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Wybory.
Za tydzień t. j. w niedzielę 26 stycznia ma lu­

dność nowo powstającego państwa polskiego spełnić 
. a, ważniej sz obowiązek obywatelski, ma pospieszyć 
do urny wyborczej, celem zamianowania swoich p ~ł- 
n.omocnikćw, czyli postów do pierwszego sejmu pol­
skiego, który ma się Zebrać w warszawie z początkiem 
lutego.

Wybory te posiadają niesłychanie wieli ą donio­
słość. IcS znaczenia nie można nawet w drobnei czę­
ści porównywać ze znaczeniem tych wyborów, jakie się 
dawniej w naszym odbywały kraju, czyto do sejmu 
lwowskiego, czy do parlamentu wiedeńskiego. Wybory 
dawniejsze były nam narzucane pi zez obcy rząd, opie­
rały się ra zasadach przestałzałych i nie były wyrazem 
zbiorowej woli najszerszych warstw naszego społeczeń­
stwa. Posłowie byli w uchwałach swoich krępowani 
wolą wyższych, a obcych wl«dz rządowych, tudz;eż u- 
stawami i rozporządzeniami, którym poddawać się mu­
sieli.

Obecnie sprawa przedstawia się zupełnie inaczej, 
Nie o galicj’jską łataninę sejmową teraz chodzi, nie o 
borykanie się z wrogimi nam żywiołami w Wiedniu, 
lficz o położę] > e podwalin ped budowę własnego na­
rodowego polskiego państwa. Wolą Opatrzności przjz 
prawdziwie cudowny zbieg okoliczności stosunki świa­
towe tak się ułożyły, że wolna i niepodległa Oiczyzna 
nasza powstaje z grobu, że łączą sic w całość i je­
dnoczą poćwiartowane części naszego narodu, że wre­
szcie los nasz w nasze własne ujmujemy ręce. I oto 
mamy budowę własnego narodowego i państwowego 
domu przeprowadzać od najgłębszych fundamentów, 
ca-.kien na nowo bez oglądania się na jakiekolwiek 
cawniejsze po zaborczych rządach pozostałości. Tu 
bhedzi nie o jakąś fuszerkę lub łataninę, nie o popraw­
ki, ręcz o wzniesienie gmachu narodowego i sno'ecz- 
ego caifctcm nowego. Jak się sami teraz urządzimy, 
^  woasny rząd i własne państwo zorganizujemy, tak 
ęuz-.emy petem żyli i rozwijali się i to nietylko n y  
2̂tsiejsi, ale także synowie, wnuki i prawnuki nasze, 
aki się obmyśli plan, jakie się założy fundamenty, ta- 
* będzie porem dom, wygodny, przestrony do zaraie- 
kania zdrowy, albo też ciasny i niewygodny, w któ­

rym wzajemnie wszyscy się ooszturkiwać i sobi* 
zawadzać,

Śmiało więc mozn« powiedzieć, źe od pierw t„gQ 
sejmu ustawodawczego, fetóry ma się zebrać w lutym 
zależeć będzie cała nasza przyszłość. Sejm zaś tea bę 
dzie taki, jakim go sobie sami wybierzemy. Od wy 
borców więc zależy wszystko, na nkkto ciąży naj* 
świętszy obowiązek i ozstrzygania o przyszłych losach 
ukochanej Ojczyzny. Dlatego też  alk i od udjda*u 
w w y d o i  ach do t e g o  pierw szego Sejm u tuta* 
wod iw czego uchylać s ię  nie powunieii. Obo- 
ję tu eść  w tym  w ypadku i niedbalstw o mas! 
być uważane za zbrodnię wobec Ojczyzny* 
Bracia czytelnicy i czytelniczki, zapamiętaj­
c i e  to  sobie dobrze, że nie w elao  nikomu 
od obowiązku wyborcy, od pospieszenia do 
urny wyborczej w n iedzielę  dnia 2f* stycznia  
s ię  uchylać.

Wszyacy mężczyźni i kobiety o ile są obywatela­
mi państwa polskiego, a skończyli w dniu ogłoszenia 
'wyborów 21 lat, mają nietylko prawo, ale obowiązek 
wziąć udział w głosowaniu na posła. Wyłączeni od 
głosowania są tylko cudzoziemcy, dalej małoletni t. j, 
tacy, którzy jeszcze 21 łat nie skończyli, wojskowi w 
czynnej służbie, wreszcie osoby sądownie praw oby­
watelskich pozbaw'one. Co do wojskowych należy pa* 
miętać, że wszyscy, którzy przed dniem wyborów wró­
cili z wojska do domu, mają prawo wy :rclel Co ssę 
zaś tyczy osób, praw obywatelskich sądownie pozba 
w i owych, to chodzi w tym wypadku o wszelkiego ro­
dzaju zbrodniarzy i przestępców, skazanych przez sądy 
na kryminał i pozbawionych praw obywatelskich. Tacy 

oczywiście choćby przed 26 stycznia zostali nawet z 
więzienia wypuszczeni głosować nie mogą.

Jakie to są obecne wybory.
Takich jak te, które mają się odbyć 26 stycznia 

jeszcze nigdy u nas nie było. Niema żadnych osobnych 
kuryj, żadnych wyborów pośrednie!:, wszyscy obywa­
tele mają prawa równe, co zaś jest najważniejsze, za 
prawa te uzyskują także kobiety, które do tego czasu 
udziału czynnego w wyborach nie brały.

Wybory zatem do pierwszego sejmu polskiego bę­
dą się opierały na głosowaniu bez.posredbsic-m, po* 
w szechnem , równem i tajnena oprócz tego zaś 
będzie ono jeszcze w dodatku pi'oporeyon»lne.
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Co znaczy głosowanie powszechne, bezpośrednie 
równe i tajne, tego czytelnikom naszym — jak sądzi­
my — bliżej objaśniać nie potrzeba, to są rzeczy u 
nas już znane z czasów ostatnich wyborów c!o wiedeń­
skiej Rady państwa. Powiemy zatem tylko krótko dla 
przypomnienia, że wybory są p o w sz e c h n e  w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu, głosują bowiem wszy­
scy obywatele i obywatelki, wszyscy pełnoletni Polacy 
i Polki —- są b e z p o ś r e d n ie , gdyż każdy głosuje 
osobiście a nie przez wyborców, jak to bywało da­
wniej, przy wyborach z mniejszej własności, — są ró ­
w n e, gdyż każdy oddany głos waży jednako bez 
wzglądu na to, czy ktoś jest biedakiem czy bogaczem, 
czy jest właścicielem znacznych obszarów ziemi, czy 
bezrolnym robotnikiem, — są ta jn e , to znaczy, że 
każdy oddaje swój głos nie jawnie, ale tajnie na kart­
ce w zalepionej kopercie i nikt nie może wiedzieć jak 
on głosował.

Pewnego objaśnienia wy maga tylko poraź pierw­
szy u nas pojawiająca się

Proporcjonalność.
Jest to bardzo ważna i korzystna nowość, ułatwia 

bowiem wszystkim warstwom i stronnictwem objawie­
nie swojej woli. — Przy dawniejszych wyborach by­
wało zawsze tak, że każdy okrąg wyborczy wybierał 
jednego posła. Jeżeli więc w pewnym jakimś okręgu 
było kilka stronnictw n. p. ludowcy, socyaliści, kon­
serwatyści, demokraci i chrześcijańsko-społeczni to ze 
wszystkich tych stronnictw mógł być wybrany tylko je­
den poseł, jeżeli więc przeszedł tam n. p. socyalista, 
gdyż uzyskał o kilka głosów więce, aniżeli kandydaci 
innych stronnictw, to wówczas wysiało z tego okręgu 
posła tylko jedno stronnictwo, a wszystkie inne nie 
miały swoich przedstawicieli. Wybrany posłem kandy­
dat popierał potem przeważnie interesy i sprawy swo­
ich stronników, swoich zaś przeciwników politycznych, 
którzy na innych glosowali kandydatów albo lekcewa­
żył, albo im nawet dokuczał. Wydarzało się też często, 
że, jeżeli w pewnym jakimś okręgu jedno stronnictwo 
miało licznych zwolenników i prowadziło silną agitacyę, 
inne zaś stronnictwa, nie miały widoków powodzenia, 
to ich zwolennicy wyborcy, nie chcąc się narażać kan- 
dytatowi mającemu największe widoki powodzenia, nie 
szli wcale do urny wyborczej i głosów swoich nie od­
dawali. Wybór w takim wypadku nie był wyrazem 
zbiorowej woli wszystkich wyborców danego okręgu, 
jęcz tylko stwierdzeniem siły jednego z walczących ze 
sobą stronnictw i Wyrazem woli tylko pewnej liczby 

wyborców, ireraz nawet ich mniejszości.
Przy obecnych wyborach przy zastosowaniu pro­

porcjonalności wyniki będą się przedsiawiały zupełnie 
inaczej.

Każdy okrąg wyborczy będzie wybierał nie je­
dnego ale kii!.u posłów ram-ni? j pięciu, najwięcej 16 
(okrągW  wa). Tylko trzy okręgi w Królestwie 
wybiorą po ą pc-słćw, a tylko jo den w zaborze pru­
skim 3. OhHcrjLce t tek. i.;: }-.dc»« poseł ma wypa­
dać w przy!'.'lżeniu ca .V0 C T.) ludności, jeżeli przeto 
jakiś ckraą wy bor czy n. p. Kr:..\ów Podgórze Wieli­
czka na w - : ■ ’ ■ ;>t pr . , to głosowanie będzie
się w  nas;- • • y o ki sposób:

Kiie * ■» l ■■ ■ ■'e c¥s:zeŁ“-M Ic -p ir s -
łmu wyry ■ ■ r h - • z\iurą i vrsTł>»wcć
c i l z  g ie t io ,  rc:  c.o 1 . ■. wyborczej głównej okrę­
gu muszą L ,. ; c ' '7 ., ;' czyli spisy zalecanych

ośmiu kandydatów. Na każdej zgłoszonej liście musi 
być podpisanych przynajmniej iO wyborców. Skoro  
listy te zostaną przez kemisyę wyborczą przyjęte, u- 
stalone i ogłoszone, wówczas otrzymują one numera 
porządkowe według tego, jak zostały zgłoszone. Naj­
wcześniej zgłoszona otrzyma więc numer 1. najpóźniej­
sza numer ostatni, jaki wypadnie. Ponieważ w okręgu 
krakowskim zgłoszonych zostało 10 list z kandydatami, 
ostatnia więc otrzyma liczbę 10. Gdzie zostało zgłoszo­
nych 5 list, ostatnia otrzyma liczbę 5 itd.

Otóż wyborcom nie będzie wolno w dniu 26 sty­
cznia wypisywać na kartkach pierwszych lepszych ja­
kichś nazwisk, lecz muszą głosować jedynie tylko na 
jedną z ustalonych i ogłoszonych list n. p. w kra- 
kowskiem na jedną z owych dziesięciu, które zostały 
zgłoszone.

Na każdej z tych list, znajdują się nazwiska ośmiu 
kandydatów. W yborca nio b ęd z ie  a to ii p o trze ­
b ow a ł w ypisyw ać tych nazw isk n a  k a r tc e  w y­
borczej, nap sze  on na niej tylko numer listyf 
na którą głosuje.

Ponieważ w okręgu krakowskim 12 stronnictw, 
stojących na grunc.e narodowym, zgłos:ły jedną wspól­
ną listę, która otrzym ała numer 5, każdy prze­
to  w y b o rca , przyznający s ię  do jednego z 12 
onyck stronnictw , winien na L ar cle  wybor­
czej w ypisać nić w ięcej, ty lko liczbę 5, Bę­
dzie to znaczyło, że głosuje na ośmiu kandydatów, 
zaleconych przez stronnictwa narodowe. Głosowanie 
więc będzie bardzo uproszczone. A  teraz jak będzie 
obliczony

W jaik glosowania.
Przypuśćmy, że w całym okręgu krakowskim bę­

dzie głosowało 120.000 wyborców mężczyzn i kobiet. 
Ponieważ posłów ma być wybranych ośmiu, przeto 
podzieliwszy liczbę 120.000 wyborców przez liczbę 8 
posłów, okaże się, że na każdego posła, aby był wy­
brany, powinno wypaść 15.000 głosów. Jeżeli przeto 
lista narodowa oznaczona liczbą 5 otrzyma przypuść­
my łącznie 75.000 głosów, to będzie to znaczyło, że 
z listy tej zostało wybranych pięciu posłów, bo 75.000 
podzielone przez 15.000 daje 5 wybranych, a miano­
wicie za wybranych uznaje s.ętych, którzy są wybrani 
na pierwszych pięciu miejscach, ostatni trzej przepadli. 
Jeżeli teraz dalej lista socyalistyczna otrzyma 30.010 
głosów, to będzie znaczyło, że z tej listy przeszło 
dwóch kandydatów, bo 30.000 podzielone przez 15-000 
dajo dwóch posłów, reszta przepadła. Jeżeli zaś lista 
żydowska otrzyma 15.000 głosów to z tej listy przej­
dzie jeden poseł, wypisany na ich liście na pierwszem 
miejscu. Listy, ktćreby otrzymały mniej niż 15.000 
głosów, nie dostarczą żadnego posła.

Przy głosowaniu więc proporcycnalnem wyjdą 
z każdego okręgu nie wyłącznie przedstawicieli jedne­
go stronnictwa, lecz tych wszystkich stronnictw, które 
tam okażą się najsilniejsze i zdołają uzyskać laką licz­
bę głosów, jaka wypadnie vv przecięciu na jednego 
posła z podzielenia ogólnej liczby oddanych głosów 
przez liczbę posłów, mających być z danego okręgu 
wybranych.

Przez taki v.ięc podział odr.szu będzie w iadou cni, 
jakie są dążenia większości narodu, bo się to w gło­
sowaniu uwidoczni. Posłowie, wybrani z każdego okrę­
gu. są przedstawicielami nie jednego stronnictwa, lecz



wszystkich tam stronnictw dftjHczniejsiycłi stosownie do 
ich siły.

Oprócz lego największą zaletą głosowania pro- 
porcyonalnego jest, iż stronnictwa i wyborcy wiedzą, 
te ich głosy nie pójdą na marne, skutkiem czego, 
mniej przy wyborach kłótni, Przy takiem jednak gło 
sowaniu ciąży na każdym wyborcy tem świętszy obo­
wiązek pójścia do urny wyborczej i oddania głosu na 
numer listy, którą uzna za najodpowiedniejszą. B ra c ia  
w yborcy, s ta w c ie ż  się w ię c  w n ie d z ie lą  26  
ć ty c z a ia  ja k n a j l ic i i i i t j  d o  urn w y b o rc z y c h  i 
oddajcie głosy swoje, szczególnie zaś wy, siostry wy- 
borczynie, okażcie się godnemi przyznanych wam 
po raz pierwszy pełnych praw obywatelskich. Stawcie 
się jaknajliczniej głosujcie, jak wam bojaźii Boga i-rai- 
łość Ojczyzny w sumieniu głosować nakaże. Niechaj 
nikt się oit wymawia, że jego jeden głos nic nie zna­
czy, każdy głos oddany może rozstrzygnąć o losach 
całej jednej listy wyborczej, każdy głos bądz:e cegłą 
dorznconą do budowy fundamentów własnej Ojczyzny.

M M ii „ M "  n  nk l i
już nadszedł. Wysyłkę rozpoczynamy z dojem 
25 bra. Przy za mów rei u należy przesłać pie­
niądze. — Kalendarz Prawdy kosztuje 4 K. 

z przesyłką 4 Kor. 50  hal.

NADESŁANE.

Dr. mii Stanisław Sreyer
Kraków, ulica Wolska L. 36 pOWfĆCff. 

Leczy wszelkie choroby środkami przyrodni- 
czemi i homeopatycznemu_________

Ze wspomnieli powstańca 83 r.
f Noc zimowa, hezmicśięczna* mroźna i wietrzna. 

Miasteczko, pogrążone w  ciszy głuchej; gdzie­
niegdzie tylko przez szyby osędziałe błyśnie mdłe, 
czerwonawe światełko, gdzieniegdzie zaskrzypi 
‘śnieg pod nogami spóźnionego przechodnia.

Kościół, na obszernym placu za ogrodzeniem 
'Żelaznem stojący'!, tierrmy, cichy, wyniosły; łączy 
się z prostokątem zabudowań klasztornych, ciem­
nym również i cichym, wychodzącym głęboką bra­
mą sklepioną na jednę z ‘bocznych ulic miasteczka, 

Do tej bramy, w częstych odstępach czasu, pu­
kają postacie męskie*- burką, płaszczem lub kożu­
chem tak szczelnie okryte, że wieku ich domyślać 
saę trudno.

Na odgłos pukania odchyla się wysoko ponad 
bramą umieszczona zasuwa drewniana i z poza że­
laznej kraty, przesłoniętej grubą siatką drucianą, 
odzywa się pytanie: , , . .

—  Kto tam?.

Wiadomości wyborcze.
Ruch wyborczy nie jest, jak dotąd zbyt ożywio 

ny. Jedni socyaliści się ni sza ją, natomiast stronni of* 
twa narodowe nie rozwijają takiej działalności, ją? 
kiejby się po nich spodziewać należało. »

Wokręgu krakowskim, dały stronnictwa te pięl 
Jsny przykład zgody i poświęcenia interesów stron' , 
iHCzyek dla sprpwy ogólno narodowej, zgouzały się 
więc na jedną wspólną listę kandydatów, która tali : 
się przedstawia:

I. Dr Fandszek Badel, adwokat ludowiec. 2|;) 
Dr Stanisław Grabski, pro-f. tiiyw. lwowskiego, naij: 
demokrata. 3. Jaii Kanty Fedorowicz, prezydent nfl ‘ 
Krakowa, tnieszczanin. 4. Marynat Dąbrowski, r t | |  
daktor lit. Kuryera Cedziemego . republikanin. S|"r 
Henryk Mianowski proi. szkoły przem„ chrzęści 
soc. b. Henryk Dudek, inżynier pow., ludowiec, t  
Helena Habichtówna, urzędu. pocztowa, Kolo pcłsW, 
kobiet. 8 . Józef Rożek* gospodarzę ludowiec. Powyż­
sza lista blokowa otrzymała numer 5. ?

„Polskie Strcmiicwo Ludowe. Stronnictwo Dal ,  
mokra ty czno-Naodow e. Polskie Stronnictwo Miajj 
szczaliście. Poiskie Stronnictwo Republikański^ 
Chraaśc. Naród. Stronnictwo Robotnicze. Koło poKfe 
Półek. Klub poli t. Polek P. S. R. Związek Spółek 
czBornarodowy. Zjednoczenie Narodowe. Stronj 
Odbudowy Zjedn. Polski. Związek chrzośc,-indo­
wy. Stron Kat.-lud. dyec. Krak. \i

, Zwracamy wobec tego uwagę wszystkich na)* 
szych czytelników, głosujących w okręgu Kraków)} 
Podgórze, Wieliozka, że obowiązkiem ich jest gło 
sować 26 styczna na listę Nr. 5. Na kartach wy bob1 
czych nie potrzebują nic więcej napisać, tylko lici 
bę 5 albo też. jeżeli na karcie wyborczej będą wył 
drukowane aiumera wszystkich zgłoszonych list, w 
takim razie należy podkreślić numer 5. i kartę tal. 
podkreśloną włożyć w  lokalui, w którym będą sił 
odbywały wybory do urzędowej ko-perty i .zalepiw1. 
s.:y ją wrzucić do urny wyborczej. — Niechaj więt 
nikogo nre brakuje przy głosowań';! w niedzielę 21

— Dłużnik.
— Tuk późno!
— Nigdy zapóżuo.
— Po co przychodzi, z

■— Dłtig oddać-
— Co przynosisz?
— Wszystko, co mam.
— Kto ci kazał?

• — Matka.
Po tej wymianie pytań i odpowiedzi zasuwa 

wraca na swoje miejsce, a ktoś, za murem snąc cza, 
tujący, uchyla cichutko furtkę, imiiesztczooą oboli 
ciężkudn ćwiekami nabijanych wierzej i y/puszcza 
przychodnia uo małego przedsionka, którego por', 
mrokę rozprasza śwątło lampy, przyćmionej meta* 
lowym kapturem. p
• Przy chodzeń zdejmuje czapkę i zrzuca z wierz eh*1 

nią odzież, a odźwierny- odsłania lampę i bada w." 
czym obejmuje go wzrokiem.

Poczcm raz jeszcze krzyżują, się pytania i od-j 
powie dzi.

— Skąd idziesz ?
— Z ziemi niewoli,
— Którędy? szedł ?



'stycznia z numerem 5 na sztandarze, niechaj się , 
wszy.sof jawią do wyborów.

W Warszawie ogłasza narodowy Kóimtet wy- 
jŁorczy stronnictw d er • • - k r a l y cany eh, połączony cli 
viw bloku warszawskimi, następującą listę kandyda­
tó w  : c.
t 1. Paderewski Ignacy, lat 59. 2. Dmowski ■ Ror 
imati, pubiicysta, lat 54. 3. L>r Balicka Gabryela, uau- 
'.czycielka, lat 48. 4. Gdyk Ludwik- rokotnik, lat 44. 
c5. Rudnicki Jan, rzemieślnik,. lat 51. 6 . Bnin Stani­
sław, kupiec i przemysłowiec, lat 64. 7. Dr Duba- 

'tiowicz Edward, prof. Uniw. lwowsik,, lat 37. 8 . Ro- 
śset Alekbainder, inżynier,, radny miasta, lat 52. 9. 
^Jabłonowski Władysław*, publicysta, lat 53. 10. Rop 
ktlrniund Stefan, lekarz,, ławnik miasta, lat 40 11 
|>X. Kaczyński Zygmunt, kandydat praw,, lat 25. 12. 1 
/Śliwiński Ludwik, robotnik*, radny miasta, lat 3 9 . 
<il3. Hurkiowu-tóz Antoni, rzemeśhik,. radiiy miasta 
(dat 41. 14. Iwaszikiewiczowa Zofia, nauczycielka lat 
*32. 15. Baliński Ignacy, sędzia sądu najw., prezes 
(Rady miejsk. lat 59. 16. Różański Mieczysławy ro­
botnik, lat 30.

Z Przemyśla donoszą nam: żc na okręg w ybor 
1 czy Przemyśl —t Brzozów — Bircza Nr. 46 zgłoszo­

no następującą kompromisową listę kandydatów do 
Sejmu polskiego:

1. Dr Leonard Ta mławski, ad woik&t w Prze my,-
Uu.

2 . Ks. dr Wojciech Tomaka, katecheta semwiar. 
ieńsk. w' Przemyślu.

3. Marciu Piejko, robotnik zamieszkały w Dro- 
bobyezce.

4 . Jan Korzeń, syn Aufconiegoi. ratafie zamresz- 
fcaly wBorownicy.

— 'in rc *  Radocfioński, rolnik zamieszkały w 
Bok" -jcach.

* * *
Na Śląsku został zawarty kompromis wybor­

czy,.' który obejmuje wszystkie stronnictwa polskie, 
nie wyłączając i socyalistów. Pisma polskie ogur 

• szają o1- '••y.i.ie następującą listę kompromisową:

— śladami ojców-
— Dokąd idziesz?
— Do w olności.
— Z kim ?
— 7. Narodem.
— Kto prowadzi? !
- -  Królewicz Bogdan.
— W imię czyje?
Miody odźwierny, drobna i szczupła postać, 

łmhiicm zakonnym okryta, wanosi błogosław ąeą 
jrt ę :

— W Imię OjSa i Syna i Ducha świętego.. Idź.-
I uderza młotkiem d re w n ian y m  w drzwi, bez

żtemku i klamki, zajmujące całą szerokość przedsion- 
.ka. Ktoś je f i  w > era o.i w cwr.ątrz i przybyły  wodzi 
przed sobą ogrmrma saię ski?; dmą, iflroczną, której 
oklja w głękokKb fnmnij&ch ukryte, wychcyLą na 
■pod^/orzóc m. o w s.yr z:;-,, a jcćYw; drzwi wiodą pod 
sklepienie bramy. ^drSKdmmj c-d po dworca kratą 
żelaz-uą.

W sah' i w bram la pełno ludzi. Młodzi po wię­
ksza] części, bardzo młodzi: bujnę, junackie pasta- 
.oi.Cr, od których, zapał bij o i ogromna, porywająca.

j 1 . Tadeusz Reger, redaktor w Cieszynie,
? Ks. .itizei L o iidzk  v, C ieszynie.
3. Dr Ryszard Kiftńckg lekarz we Frysztaeie.
4. Karol Junga, rolnik w Żukowie Ciernym.

' 5. Paweł Bobek, profesor sem. w Bobrku.
6 . Jerzy Kantor, przewodu. Przym. organiza- 

cyi górników.
7. Rudolf Kołaczek,, rolnik i wójt w Zebrzydo­

wicach.
Okazuje się z tego, że piękny przykład zupełnej 

zgody i jedności narodowi dali na Śląsku socyahści.
Na Podhalu zgłoszono do dia 9 stycznia w głó­

wnej komisy! wyborczej w Nowym Targu aż 17, 
list z kandydatami na posłów. Z tych lista katolicka 
ludowa otrzymała nr. 7. i zawiera następujących 

' karni'-' ■ :
1. ...... Potoczek! z Sądeckiego, 2 . ks. Madej z

Biajtk 2 . Staszcl Piotr z Maruszyny (zaprotestował 
przeciw umieszczaniu na tej liście), 4. Wincenty; 
Kosman z Makowa- 5. Wojciech Konieczka z  Jasnej, 
6 . Pucher Jan z Ochotnicy, 7. Ralski Teodor z O- 
siedczan. .

Wszystkim naszym Czytelnikom a Podhala za­
lecamy gorąco, aby glosowali na listę powyższą 

■Nr. 7.
Lista ludowców z pod znaku Piasta otrzymała 

numer 13 i zawiera następujące nazwiska:
Tetmajer Włodzimierz były poseł, Średnia w m.; 

Andrzej byiy poseł, Łaskuda Michał z  Jurkowa, Be­
dnarczyk Józef z Cichego, Rajski Józef-burmistrz z 
Nowego Targu, ks. Ferdynad Maćhay z Orawy, 
Roj Wociech Szczepanów z Zakopanego. Wojdyła 
Wawrzyniec z Wysokiej.

Tyle na razie zdołaliśmy zebrać o rruenu wy­
borczym. Jestto bardzo mało. Szczególnie uderza 
brak wiadomości z Królestwa.

W zaborze pruskim mają odbyć się wybory! 
później i dostarczyć 112  posłów.

Ogólna liczba posłów do Sejmu ustawodawcze­
go ma wynosić 518. Ż tego przy padnie na Królestwo

potęga wiary w słuszność walki-, do ostatniego 
ehoCDy tchnienia!

Wśród mężczyzn, znajdują się trzy noolety. Je­
dna, niemłoda już, \y 'ubraniu miejscowym wieśnia­
czek, to manika „królewicza Bogdana" ; zarządzają ■

, cą kawaierskiem jego gospodarstwem w ustronnej 
; Leśniczówcze, gdzie za tydzień zgromadzić się ma 

cała młodzież, w tej chwili tu obecna. Druga, równa 
jej wiekiem, to słynna niegdyś piękność, a jak nie­
gdyś tak i dzisiaj dusza ognista i charakter niepo­
spolicie energiczny. W latach 46-ym i 48-ym duszą 
była całej roboty tajnej, a dom jej ogniskiem byi 
agitacyi i przystanią emissaryuszów,, gęsio wów­
czas krążących po krajiK Ujęta i pod dozór żandarm- 
ski we własnym domu oddana, tak czarem swoimi 
potrafiła usidlić prowadzącego śledztwo żandarma, 
ż wyda! w jej ręce dow ody winy, gubiące nieodwo- 
la!nie liczne grono spiskowców, dwóch, najbardziej 
skompromitowanych wypuści! na wolność, pocz .in 
wytrzeźwiawszy z upojenia — w łeb sobie palnął.,- 
Dziś jeszcze w rysach zwiędłej, steranej jej twarz:, 
przebija nieugięta siła woli.. Wezwaną tu została, 
bo od nikogo niezależną, właścicielka kilku wsi, 
w śród głuszy leśnej po łożonych, otoczona slużbal
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Z całej atoli OaJicyi wschodniej za Przemyślem 
wybory się teraz z powodu wojny z Rusinami nie 
będą ruogli" odbyć; odpadnie przeto posłów 94. W ich 
miejsce zasiędą w  Sejmie ustawodawczym ci Ja­
siowie na rodowości polsMej ze wschodniej Galdcyi, 
którzy zasiadali w parlamencie wiedeńskim. Wybo­
ry w byłym zaborze pruskim mają się podobno od­
być nieco później.

Dwudziestu czterech biskupów i arcybiskupów i>-I 
skich wszystkich trzech zaborów wystosowsfo połsą 
niądrcści i patryetyzmu odezwę do wiernych, w któ­
rej pouczają ras, jak należy budować Polskę, aby 
szczęśliwym był naród i aby interes Kościcta uaszcgo 
nie poniósł szwanku. — Piękną tę i pouczając,, oaez- 
wę drukować będziemy w następujących po sobie 
z kolei numerach. Rn!rA-rya

(Ciąg dalszy).
II.

Skoro budowniczy założy fundament, wtedy 
kładzie na nim kamień i cegłę i układa każdą wedle 
Pionu.

Czem jest pion w budow ie domu, tom s.t przyka, 
zania Boże w budowie państwu i ojczyzny.

,,Prawa natury i ewangelii, mówi Leon XIII. w 
swej encyklice “|o  demokracyi chrześcijańskiej11, są 
po nad wszelkie zmiany j mają swoją własną powa­
gę i dlatego jest konioc/ngm, by nic zależały od ża­
dnej formy cywilnego rządu. Mogą się one jednak? 
przystosować do każdej formy, byle się ta nic sprze­
ciwiała uczciwości i sprąwątouwości. Są cne zupeł­
nie obce namiętnościom party i, ! różm/m przemia­
nom, tak iż, jakakolwiek była by konstytucya pań­
stwa obywatele jego mogą i powinni z:iwszc zacho­
wywać tc same przykazania, które im nakazują ko­

chać Boga nadewsKystko. a bliźniego swego jaf 
siebie samego".

Lecz są i tacy, którzy chcą budować gmach na 
rtodu bez pionu, którzy nie uznają przyicazań Bożycl 
w życiu pubJicznem, a jak. zakładają fundamern bet 
Boga, tale też wznoszą budowanie ojczyzny nic ni 
sumieniu i nie na morajnej zasadzie.

Są tacy, którzy wolę ludzi stawią nad wolą Bu» 
żą i za najwyższy trybunał uznają uchwały człot 
wieka, choćby oaie naw-et były powrzięte przeciw 
sumieniu i przeć®- Zakonowi Bożemu

Są nawet systemy socyalme, które taldie za są 
d,y wyznają, wśród nich zaś wyróżnia się socy>' 
lizin.

„Zwolennicy" tego systemu, jak mówi 1 eon XII ł 
docłiod-ją do tego stopnia przewrotności iż nie w j 
ozą mc wyższego nad sprawy tego świata, a szuka 
ląc jedynie dóbr zewnętrznych i doczesnych, cab 
szczęście człowieka w ich poszukiwaniu i radowan 
ulu się niemi: pokładają. Dlatego chcieliby orni Wy 
w  państwie władza należała do ludu. W ten sposól 
atnknęłyhy klasy socyalne: gdy ześ óbywatele jegł 
znaleźliby się na jednym stopiru równości, stałoby 
fiiię to zapoczątkowaniem zupełnego zrównani} 
dóbr, byłoby zniesione prawdo własności, a wszyst 
ko mietlic, które należy do poszczególnych ludiz®. f 
same narzędzia przemysłu byłyby" w tern pa‘ństw,ii'. 
uważane jajOo dobra wspólne".

Socyałizm został potępiony przez KoŚdół ąfl 
dziś potępia również nauki jego doświadczenie.

Jego okrucieństwo, jego anarchio Wykazała np 
rewohicya rosyjska, która byki owocem nauk soi 
cyahstycttnych, a jak sami socyafiśd przyznają, rdj 
/mila się od .socy aliznui tylko jedynie metodą postę 
pow uaia-

Do podobnej anarchii musi doprowadzić Socya' 
lizm wszędzie, gdzieby tylko jego zasady się p rz y j  
jęły. Ale także i cała niemoc socyałizmuh ażeb;1 
zbudować społeczeństwa, okazała się w tej wojnidl 
Bo państwa potworzyły u siebie centralne organt 
zneye. które odlie.ały żywność i odzie z. czynią 
przymusowe zakupy, ażeb:/ później rozdawał

przywiązaną i w ierną, niemałe usługi, oddać może 
powstaniu.

! Trzecia, bardzo jszcze młoda, jeżeli dopuszczo­
ną tu została, to nie da żadnych bynajmniej zasług 
osobistych — nawet nie dla tej czci ogólnej, która 
otacza pamięć ojca jej i stryja, dzielnych sprawy 
narodowej bojowników. Lecz żem ąż jej, z ramienia 
Rządu Narodowego poborcą podatkowym miano­
wany,, często wyjeżdżać jest zmuszony, a dom ich 
obrano na staeyę poczty obozowej, że młodej pani 
często zastępczynią męża być wypadnie, w ięc -<®a 
jednostkę odpowiedzialną uważana — wroz z inny­
mi składać musi przysięgę wierności i posłuszeń­
stwa- - , . .

Co wwila przybywa ktoś iłowy i zoicha niknie 
w mroc/Łej gtębi bramy, która pomimo wzrastają­
cego  ̂tłumu, pustką zionąć się zdaje. A tłum tćn mło­
dzieńczy cichy" jest i skupiony: wstrząsany bezwie­
dnie tym dreszczem któiy- poród czynu poprzedza. 
Tłum zresztą, który" wie. i/ na polach bitwy śmjerć 
żniwiarką jest pracowńa i z życia ofiarę już-uczynił..

— Na co czekamy? — kiedy-, niekiedy szeptane 
rozlega się pytanie.

— Zapcwme nie w-szyscy się jeszcze zebrali - 
brzmi otuchą napełniająca odpowiedź.

A przybywają, przybywają nieustannie!
Od czasu do czasu,, z ciemności podwórca wy 

łania się głowa siwizną jasna, twarz do kraty przy 
ciska i oczy ma głęboko osadznnemi liczyć się "daj 
zebranych.

Nareszcie, gdy od przydłuższiej już chwili stui 
klanie młotkiem nie dało się słyszeć ani razu, odzy 
•w | się zza kraty komenda:

— Stanąć w szeregi po dziesięciu!
Szybko i sprawnie formują s.ię szeregi. Liczy 

je odźwierny: jest ich czerdzieśoi. aide włączając w 
to, ma "Się rozumieć, trzech kobiet, wr milczeniu sto 
jących na uboczu..

Ną uboczu też pozostaje jeden' z mężczyzn, m 
którego ciekawiezerkają inni.

— Królewicz Bogdan! Królewicz Bogdan.. -* 
szept idzie pomiędzy zebranymi- Wszystkie spojrzy 
nia zwracają się ku postaci, mie?uclioimo i w milczę 
niu o kratę wspartej.

—- Czterechset! Są -wszyscy — donośnie oznaj 
ima odźwierny. -
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wszystkim ,\v równych porcyach za okazaniem o- 
slawicmych kartek jak kurtek chlebowych 1 umycli

Byl to system, który kopiowa! w słabej części 
przyszły ustrój państwa socyalistycanego, w k torem 
,,unarodowiło" się wszelką własność na to, by pań­
stwo jło równi wszystkim rozdawało i by w ten 
sposób znikła różnica między ubogim a bogatym. 
Lecz cóż się okazało? Oto właśnie zarządy cen­
tralne, które miały uszczęśliwić ludność, stały się 
dla wszystkich ciężarem nie do zniesienia, który od­
bierał wolność i swobodę, niesumieśmi zaś speku­
lanci kosztem ubogich bogacili się groszem publicz­
nym. W tej nawet małej próbce państwa wedle re­
cepty socyalizmu Już się okazało, że ustrój taki za­
miast wolności niesie niewolę, a zamiast równości 
mjhaniebniejsz: pr/yuosi ze sobą wyzysk. Pomimo 
to wszystko zwolennicy tej nauki próbują jak naj­
gwałtowniej werbować pod swój sztandar nieświa­
domych- Zwłaszcza zarzucają sieci na robotnika 
polskiego- a szczególniej na włościanina. Ich agenci 
urządzają dziś tysiące wieców, gdzie wygłaszają 
podburzające mowy- rozdmuchują naniąjtaości, a 
malując przyszłość, jauoby jaai i aj na ziemi, chcą 
pozyskać wasze głosy,, ażeby przez was posiąść 
rząd i władzę. Lecz nie wahają się oni nawet przed 
ogłaszaniem swoich programów w imię autorytetu 
i władzy. Ostrzegamy was najnylsi, byścde tym 
zgubnym mamtom i słowom za nic nie dali podueha- 
jŁha, byście je stanowczo precz odrzucali. One są w 
sprzeczftuości z zasadami dekalogu jak i sumieniem, 
a nie wolno w aft przyłożyć ręki do takiej roboty, 
która miast budować — burzy, miast wzmacniać— 
osłabia i rozkłada* a nadto obciąża winą wasze du­
sze. Pomnijcie na słowa Zbawiciela:

,,Co pomoże człowiekowi choćby cały świat 
pozyskał,, jeśli na duszy swojej szkodę poniósł.

To też poskramiajcie w was i ujarzmiajcie tę 
skłonność •przodewszystkicm, która jest korzeniem 
tego zgubnego systemu, to jest chciwość i żądzę 
użycia

Po i co prowadzi ludzi do tego- ' i  pragnęliby 
zniesienia wszelkich różnic między bogatszym, a

Wtedy otwierają się na oścież podwoje kraty 
i w ciemności podwórca wsiąkają jeden po drugim 
dziesiątki, które liczy wysoki zakonnik siwobrody. 
w miarę, jak 3-róg kraty przestępują.

— Zgłębi • -  ,.w drzwi na prawo — komende­
ruje dzk sial kom i to sarno Powtarza kobietom. 

Obszerny, lupami wy sadzany czworokąt ik>- 
dwćrca zdaje się nie mieć i nr,ego połączenia z- mie­
szkalną częścią klasztoru oprócz tych drzwi, w któ­
rych oczekuje «ki spiskowych iuńy znowu zakonnik
i wiedzie ich za subą pracz długie,, 'krzyżujące się
korytarze. kk słabo oś\v;r co-nc, że postaci idącoch 
cienia uic rzuć? ją ua ściany-

Długa ta węćzćY. aa tdaje s-;ę końca nie mieć. 
Aż w reszcie na załomie ieónego z korytarzy

zakonu lF przewodniczący pochodowi zawraca na­
gle na lewoi. i pchnąwszy drzwi, aaledwie w cieniu
dostrzegalne, wprowadza wszystkich do ogromnej, 
klęcznikninizasiawioioei saki, gdzie w olśniewającym 
jarze sw iee woskowych, pozapalanych w pająku; 
oraz w kilkunastu świecznikach stojących i ściear 
nych, widzą się wszyscy po raz pierwszy.

Widzą tak'«4, że ze ściany, wejśdn przeclwłej- 
glej spogląda na ich twarze, od wzraszer-a pobła'*,.

uboższym na świecie, iżby pragnęli zniesienia 
wszystkich ktus i warstw, a raczej przewodzenia 
jednych nad drugimi? co zaprawia ich serce zazdro­
ścią I zawiścią, co obudzą ich nienawiść społeczną?, 
co im jest jiobudką do obalona prawa moralnego?j 
co każe im się targnąć na obcą własność, jeżeli rie  
chęć użycia i posiadania bezwzględna; jeżeli nie 
żądzat, by tu sprowadzić raj obcca/ny na ziemi? i ni- 
gdyby burzycieie nie zdołali tyłu obakunuac, gdyby, 
nie rozdmuchiwali chciwości, Lecz czegóż oni me 
obiecują? Przychodzi im to tem łatwiej, bo nie’ ze. 
swego czynią obietnice, ale z cudzego.

Lecz nawet nie dbają o to, by zapytać, czy kraj 
i ojczyzna będzie miała z czego płacić, ozy wogólo 
■wytrzyma taki ustrój państwa. Om tylko o jedna 
dbają, ażeby jak rybę na robaka w wędce- tak by 
twoją duszę mogli ułowić na przynętę chciwości. Jak: 
zaś bardzo nieraz ich zasady są niedojrzałe i jak 
wprost do przeprowadzenia -niemożliwe, to tŃecli 
pouczy o tem choćby jeden przykład, np- hasło a  
upaństwowieniu przemysłu. Dość powiedzieć, że 
dziś przeciwko temu hasłu opowiadają się nawet naj­
zagorzalsi przywódcy socyalizmu w Niemczech, mók 
w ląc bez ogródek!, że chcieć je dzisiaj przeprawa*1 
dzić, to znaczyłoby popełnić szaleństwo. A mają 
ocii przecie na myśli silną strukturę swojego pań­
stwa- Jakże tedy narwać jak napiętnować obwoły­
wanie takidi haseł za zbawienie dla Polski, którai 
dziś żadnej jeszcze struktury państwowej hie po­
siada? Gdybyż przynajmniej fanatyzm partyjny 11 
nas posiadał i rozum koryfeuszów doktryny' zagra- 
uicziiiej. ale nie*- on idzie ślepo za receptami dawne- 
mi i nie umie się w tem rozeznać, czy nawet w myśl 
jego własnej doktryny jest czas jest cliwiia i są wa­
runki po temu, aby je stosować.

Jeśli robotnikowi mów ją o unarodowieniu prze " 
mysią, to u v łoścanrna pragną obudzić i rozdmu­
chać chęć posiadania ziemi i w program; rzekoma 
narodowy, wstawiają program socy ałiistyczny o 
konfiskacie własności prywatnej a w szczególności 
0  konfiskacie ziemi. Ostrożni i oględni, chcąc pozy­
skać sobie, głosy ludu i włości anhłfu, nie odkrywają

dłe, nadludzkich rozmiarów7 postać Chrystusa, roz­
pięta na krzyżu tak wielkim, żc głowicą sięgająo 
stropu, podnóżem na posadzce się opiera.

( idy wszyscy weszli, towarzyszący im zakon­
ni], raz jeszcze lustruje ich oczyma. Poczenr owe­
mu, co w czasie szeregowania się oziesiiątków stal 
na uboczy, a isodczas pochodu osobno szedł za kor» 
biotami, siwobrody kartkę jakąś doręcza i sam si^ 
n-a stronę usuwa-

Chwila ciszy i naprężanego oczekiwania. 
.Młodzieniec. kartkę w ręku trzymając, występ 

a przód i głosem, do komendy już zaprawio­
nym, wywoływać zaczyna-

—- Miasto Góratyn: ośmdaiesięciu!
Ośm dziesiątków oddziela się od gromady I 

zgjdnyjm, wyćwiczonym już krokiem podchoelgi ku 
młodemu wodzowa.

Iłorodne, buine chłopaki., od miota, od :xxaęgIą$ 
od łieWa, nie pierw szy raz twarzą w twarz patrzy 
dowódzey i z oczu im widać), że wszędzie pójdą za' 
i m .  Lustruje ich wzrokiem i zrakiem ręk; od się&gjg 
iść rozkazuje.



mu Jednak ćtafej swej nauki- Bo wedle ich doktryny, 
liaileży uważać wszelką własność za niedopuszczal­
ną i wszelką należy skofiskować na rzećŁ państw a. 
Lec? o tein na razie milczą; owszem pozwalają za­
chować włościaninowi zamożnemu tyle . morgów 
pola, He go potrzeba na przeciętne, wygodne, chłop­
skie gospodarstwo. Na razie paść ma charą tylko 
własność większa- Lecz z chwilą, gdyby lud dał się 
uwieść ich agitacyi i dopomógł im swymi głosami 
'do utwierdzenia ich rządów, wtedy niezawodnie 
staną wobec ludu już bez maski i będą się domagali 
konfiskaty tych morgów ziemi jakie jaszcze wło­
ścianin posiada. I wzbudzą petem walkę pomiędzy 
włości aminem a włościaninem; pomiędzy włościani­
nem, który więcei posiada, a U m, który- mniej po­
siada; między tym, kitóiy j osiad', mało, a tym, któ­
ry  nic nie posiada- Temu, :;-ó;y mało ma, albo nic- 
nic ma. szepną oni: patrz, oto twój sąsiad ma wię­
cej od ciebie; dlaczegóż nie nikóbyś mu zabrać? 
przecież prawo własności nie obowiązuje nikogo.

Bądźcież więc czujni, im jr^si. Niech się nikt z 
was nie da uwieść tym złym podszeptom, które w 
was rozdmuchują pragnienie cudzego posiadania 
dzisiaj; skoro się na ten lep v. wmiecie, obrócą burzę 
przeciwko wam. samym. Pczrnh się na tern np. wło­
ścianie na Ukrainie, którzv jh> ('głoszeniu programu 
socyalistyeznego przez r,iąd w Kijowie w tysiące 
przybyli na olbr/y mi wiec, i r»:ąd obalili. Rozumo­
wanie tych włościan było si uszne i zdrowe; co się 
innym odbiera dziś na rzecz ich, to srę już jutro' 
odbierze im .samym-

Tak to i rozum i doświadczenie potępia równie 
fałsz3-,wą ich zasadę, jak i wiara i katechizm, który 
uczy i w oła: nie kradnie nie pożądaj cudzego!

Występując przeciw zgubnym programom, nie 
luyślimy jednak w cale odmawiać potrzeby zdro­
wych reform tak socyatnych, jak i agrartryclij, 
owszem uznajemy ich Unsoumść i sprawiedliwość. 

(Dokończenie nastąpi).

Lud wiejski nie pójdzie na lep 
socyakstów!

Od reku przeszbj soeyaliści prowadzą swoją 
robotę wywrotową iw-.' ludu wiejsktęgo w Króle­
stw ie Polsluem. Zapoczątkowali ją socyaldemokra­
ci,. zwolennicy bol-sz.ewizniu, próbując zaszczepiać 
śród najniższych ludu hasło walki klaso­
wej i bolszewikom. Po ni-cn przyszli pepoesow-cy, 
którzy przy pomocy >.?*rai; Jarzy44, tak nazwanych 
od jłisma „Zaraiuęć które popierali; stworzyli tak 
zwane stronnictwo ludowe; przez nie szerzyli 'rów­
nież śród ludu hasła -walki klasowej i bezwyznanio­
wości.

Robota ta nic odbiła sic jednak wydatniej na 
życiu wsi- bo nie zdołała pozyskać tiświadóniioaicj 
społecznie części włościan, zorganizowanych w Kół­
kach rolniczych, stowarzyszeniach oświatowych itp. 
Życic społeczne wsi toczyło się dawnym zdrowym 
korytem.

Dopiero gdy powsi&l sławetny „rząd lubelski' 4 
P. Daszyńskiego, rozpoczęła się na wsi robota wy­
wrotowa od góry.. Przed zapowiedzianym „.uwolnie­
niem Polski“ i „odzyskaniem stolicy4, rząd lubelski

...............................    . . i ,  , _  i

zajął snę gorliwie wpr owauzemeni ^koniisajlzy lu­
dowy cn4. Na stanowiska te dostali się Judzie bez ża­
dnych zdolności do sprawowania trudnej działalno­
ści administracyjnej, często jednostki mające śród 
nnetscow ych obywmtei; bardzo niepochlebną opinię. 
Dorwawszy się do władzy, Indzie ci rozwinęli nie­
zwykłą energię w szerzeniu zamętu we wszystkich 
urzędach i stosunkach miejskoh.

Skutki tej roboty ujawniają się teraz dobitnie, 
macn wy wyiąb I-asówi, strajki słiiżby folwarcznej 
nie dopuszczającej Jo wywozu czegokolwiek ze 
dworu, rozpanoszenie cię bandytyzmu i złodziej 
stwa oto skutki roboty, którą rozpoczęto nie od 
jednania i budowania, a od nienaw iści i burzenia..

Doprowadzi to wkrótce do upadku kultury rol­
nej, do zmniejszenia się plonów i ogłodzenią miast, 
rak-ic są skutki działalności soeyalistów w Rosyi, 
która przed \yojuą żywiła swym chlcbem pół Eu­
ropy, a dzisiaj nie może wystarczyć dla własnego 
kraju. Mamy jednak nadzieję, że w Pols-ęc do tego 
nie dojdzie. Z różnych miejScow-oścl kraju nadcho­
dzą wieści, stwierdzając, że nic cały Ind wdejska 
poszedł pod komendę socyalistów. Okazuje się, że 
większość w-si i to ta większość, która od szeregu 
lat przoduje w ż3’-c-iu spofcznj-m i samorządowymi, 
zachowała zdrowy- sąd i pogląd na sprawy 
czne. * 1 ,,

_Dow'odem icgo są uclnvał.y gminne, parafialne 
1 wiecowe, jakie coraz liczniej po wsiach polsKHi 
zapadają.

Oto kuka z tych uchwal dla przykładu,, aby, 
Czytelnicy ras:i mogli poznać zapatrywania ludtf 
wiejskiego w byłym, zaborze rosyjskim.

Parafianie łęgawlcc-y, powiatu rawskiego, zebra­
ni w Uczbiie około 1800 przed kościołem w7 Łęgawi- 
cach w- dniu 24 z. m. jednogłośnie uchwalili.

1. Nie zgadlzamy się na obecny rząd socyalisty 
eziny i na w szelki rząd partyjny.

2. Nic zgadzamy się na to, aby jałcakjołwiek’ 
pa-rtya ]X>dsz3wa-:a się pod miano ludu polskiego.

My włościanie polscy nie należymy i należeć 
nie chcemy do żadnej partyi politycznej. Naszem 
hasłem .,B6 g i Ojczyzna*1.

3. W życiu publieznem całkowitym zaufaniem 
darzymy ks. Rlizmskiego z Liskowa.

4. Żądamy jaknajszybszego, zwołania Sejmu tr  
stawiodawTzega opartego na piecicorzynniotniko- 
wyni głosowani u“.

Pierwszy wiec polsko-amerykański 
w Warszawie,

W Warszawie odbył się pierwszy wiec polsko- 
amerykańskim, na kltórym obecni byli owacyjnie w-i- 
tani przez publiczność: redaktor jednego z dzienni- 
ków amerykańskich p. Hay i kapitan angielski Jef- 
fries.

Po całym szeregu przemówień zgromadzeni 
powzięli piękną rezołucyę, która brzmi jak nastę­
puję;

„Pierwszy wiec piofoka-amei ykański zorgani­
zowany przez Polskie Towarz3rstwo Kolonialne a 
zebrany w Warszawie 15-go grudnia 1918 reku v



fchwili, gdy w Paryżu pod egidą Przydenta Wilsona 
\  jego wiskoduszsiego programu zaczynają się decy- 
dujące dla his tory] XX wieku narady pokbjowe, u- 
waża. za swój obowiązek' dać w yraz uczuciom, któ­
re cBa wielkiego narodu amerykańskiego I P rez j- 
'deuta Wilsona żywi oaly naród polski bez względy 
?a różnice partyjnie i społeczne.

„Naród polski nigdy sue zapomni!, że nie kto in­
dy , ale Prezydent Wilson uczynił niepodległość zje- 
Sćoczonej w swych ziemiach Polski jednym z s %  
^Rmych celów wojny światowej, a naród amerykad* 
tjjiJi nie skąpił mienia i krwi, aby zapewnić zwycię­
stwo sprawiedliwości dzieiowej, ooaiić panowanie 
jśiły przed prawem i wnieść stosunki międzynarodo­
w e na wyższy poziom etyczny. W ś wiadomości te­
go stanu rzeczy więc upoważnia prezydyunĄ, aby 
wysłało depesze do Prezydenta Wisuiia. z wyra4- 
WCGi wdzięczności i holdtii.

„Równocześnie wiec oceniając w pefe|i JfgJkt̂  że 
>\Vydłoużtwo jwlskie w Stanach Zjeddł&ZćJtYćh 
jprzez swe driehre i pchle ofiamtód ^t^łowkko ora? 
’$abfegi poważinje wpłynęło na wiekopomną decy* 
żyę Prezydenta Wilsona, wyraża rodakom naszym 

Oceanem uznanie za spełnienie obowiązku naror 
f  .'egoi- oraz podziękę za prace przygotowawcze, 
które szybkie ratowanie f odbudowę krahi przy po - 
jwocy dowozu brodukftów, funduszów i ctefelnycK 
^eidffiostek umożliwiają™

Na zakończenie wysłano następujący telegram 
fdo prezydenta Wilsona:

„Pierwszy wiec pcsko-anicrykafiski zebrany 
jBUtnifeistacyjiiie w Warszawie pod wrażeniem Twe­
go. Panie Prezydencie, wylądowania aa  brzegu Sta­
rego Świata śle Ci wyrazy hołdu.

„Za to że pierwszy włączyłeś niepodległość 
^jednoczonej w swych ziemiach Polski do głównych 
'Celów kończącej się obecnie wojny, cafe społeczeń­
stwo polskie żywi dla Ciebie i d a  wielkiego narodif 
‘tóiierykańskicgo głębokW wdzię-.ziiość.

...Nnród polski wierzy niezłomnie, że orędowni­
ctwem Twojem szlacheifeem i poteznem sprawa pol­
ska będzie poparta i rozwiązana w myśl Twego 
wielkodusznego piograhiu i zgodnie z historycz^yrni 
Interesami Polski na rutyeży między Wschodem ł 
Zachodem*'.

Obie uchwały przyjęto jednomyślnie, wzinosząO 
Jednocześnie okrzyki na cześć Anglii i prezyd«” ta 
Wdsona. .

Ordyifócya wyborcza 
cło ssi^ilKw pev;iatowych

„Monitor Polski'* ogłasza v? dziale urzędowym 
dekret rządu tymczasowego z ord; macyą wyborśzą 
bo sejmików powiatowych. Stjnu-lA powiatowe" skła­
dają się a delegatów miast i gmin pcwiatu, pa 
*2 z każdej gminy. Miasta, t rające więcej oś 
250HO mieszkańców, są wyłączone etc mocy tego 3ęr 
krętu ze składu pewnatowyćh związków komuna’ ■ 
flych. W gminach m iejski^ delegatów do sejmików 
kw iatow ych wybierają eżłoflkijwde rady miejskiej 

■magistratu na wsb&njfT posledzedh}, pod przewoć 
ftyem byjhfcjiłiiĄ. !§s ;ctó<$&; sejmltu

wego może być" wybrany każdy członek odnośnego* 
kolegium wyborczego, umiejący czytać po polska. 
Wybory są tajne i odbywają się względną wię­
kszością głosów. __________________

Widzenie Fochea.
— Postać generała focha, naczelnego wodza( 

wojsk koalicyjnych i szczęśliwego zwycięzcy, a- 
snuwa już legenaa, otaczając aureoią cudu nie z w y- 
kłe powodzenie jego broni. Generał Foch jest, jaka 
wiadonWi. gorliwym i gorąco wierzącym kjatoU- 
kient; jednało mu w obozie przeciwnym opinię klep 
rykałft. a co, jak widzimy* nie przeszkodziło nut 
być najdziękueiszyin % wodzów. Z tego powodu

whUa ludorWa dopatruje się cudownych pień- 
v/ia ĵk(Sw. w szczęścili, Jakie rau sprzyjało; a otoj 
f&kf, który opowiadają z dziejów jego kampanii, 
a o którym pisze framc. „Journal**:

Pewnego duła w7 czasie najgorętszej of en ży­
wy, generał siedział pochyłowy nad mapą w swojej 
kjwatorze, obmyślając plam jutrzejszgo ataku. Było 
już w późno w nocy, gdy oficer ordynausowy przy­
szedł mu zameldować, że jakaś kobieta żąda usil­
nie, by, się a nim mogła widzieć. Generał cdniojwił 
w pierwszej chwili-

— To zakonnica — rzekł w tedy oficer — która 
mą. jak się zdaje, Jakieś ważne nowiny.

Po krótkim namyśle generał kazał ją wprowa­
dzić, cokolwiek zdumiony terni odwiedzinami, a’ 
zdumienie to wzrosło bardziej je v7j07e„ gdy oba- 
c&ył, że wchodząca ubrana }|St w habit karmeli ta fr 
skf, wiedział bowieri* jak snrow7ą jest reguła tego 
zakonu i że nie wok.p zakounioom opuszczać mu­
rów klasztornych pod żadnym warunkiem.

— Jestem z klasztoru w, Lisie u x — rzekła Kar­
melitanka --- litery jest njocęb zagrożony i może 
być lada chwila zburzony od granatów; przyszłam 
więc prosie o ratunek.

- -  Tak, zapewne — odparł generał, podsuwa­
jąc lej krzesło — myśię w łaśnie o tent, jak wypa- 
djuLe jutrzejszy ataki, jeśi! się posuwamy naprzód, 
L ^ęuz wolne będzie od ognia pocisków, a z niem 
f  wMż Masz to-.

| Zakonnica przystąpiła wówczas do stołu f
| wskazała palcem na mapie trzy piinWta, 
j —- Żeclickei non,, panie generale, tu skierować
| ataki wiem z  pewnych źródeł, żc miejsca te są 

barefesn słabo ol*sadzone i p-zyjdzle wam bardzjo 
\ łatwo zdobyć jo.

Rzekłszy to, wyszła tak cicho, że generał prar 
f wic nie .spostrzegł kiedy się to stało 1 zójjtaf znów' 

sam ze sjwemś mapatnsk Rada Karmelitanki ntkwlbl 
mu jednak w pamięci, a notzważyw -y wszystkie! 
ią  i przeć-jw, pestatiowlf ją wyWmĄ, a skutek byt 
wprost i*urtdeavajgćy, Miejsca bo-wiern -wśicazajne 
byzeż zakoninśęę b’yfv pfawde ń b  . brosik^w, bó
Niemcy sjjotfzlewrił się ataku w cafkr^mhiihyTn: pitó- 
kpie_ Wzięto je- wfęc f^awte betę rożlówgi krwf, a’ ain* 

iraticuslta5 pustmęfa 'Ztna<f7inil«, zostawtająd, 
liaJekó za s»bą LWęux 1 jf«po Wasrwr,

Po zawarcia fttk zawieszenia 
• sM m  tialettE 
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by podziękow ać osobiście przelżonej; skoro Jednak 
uzyskawszy wstęp, opowiedzą! je] cel swego przyr 

•bycia, przełożona okazała 'w ielk ie  zdumienie 1 u* 
j>v „miła g a  że kroku, o k tórym  wspomina, nie 
nicgła zrobić żadna z zakonnych sióstr bez Je} wio* 
‘Czy i prawdopodobnie jest to jaktoś nieporozumie- 
nie. • ■* ■

— A jednak — odparł generał — pamiętam rak 
dobrze jej ry sy, że mógłbym ją poznać w każdej 
p  wili. Równocześnie w zrok jego spoczął na por­
trecie, zaw ieszonym w rozmownicy, a który przed 
stawiał młodą Karmelitankę w zakonnym habicie.

— Ależ to ona! — rzekł — teraz już wyłem na 
■pewne; cna przyniosła mi te ważne wskazówki, 
które uratowały wasz klasztor.

— Ona? powtórzyła ]>rzelcżona z głębcjkiem 
w zruszeniem — tak jest. osia jedna mogła tego dor 
kcnać-

FObzein objaśniła wodza, że portret wyobraża 
zakonnicę zmarłą w młodym wieku przed dwudzie­
stu przeszło laty,, a która znaną była w klasztorze 
pod nazwą siostrzyczki Teresy i odznaczała się 
isadzwyczajneini cnotami, graniczącemi ze święto- 
«eią. a do idasztoru była niezmienne przywiązana.

— Nie pierwsza to laska, która spada na kla­
sztor za jej wstawieniem — rzekła do generała* 
który opuszczał rozmownice głęboko zamyślony1.

Ogóln? przegląd polityczny.
Sprawy polskie.

NIEUDAŁY ZAMACH STANU.
r ' ■ ,W Warszawie usiłowano z soboty na niedzielę 
5 stycznia urządzić zamach stanu. To złnaazy usu­
nąć przemocą obecny gabinet Moracizewskiego a w, 

Ajego miejsce ustanowić rząd nowy. Podobno niawet 
.naczelnika państwa Piłsudskiego miotaj# zamiar usu­
nąć fiizemocą obecny gabinet Moraczewskiego, a w 
I tak udedołęźiue zorganizowany, że sJę najzupełniej 
ide udał, a jego sprawców, okry1 śn*eszr4ścdą. U* 

ż'dato się wprawdteic spiskowcom przyłapać tr/^ch 
jpiiinisłrów; Moraazc\ 'skiego. Wasilewskiego i Tlm- 
igutta. zostali oni jednak w parę godzin po areszto­
waniu uwohiietu, skoro bowiem 'óbałaimtcone przez 
Spisjcowców niektóre oddziały wojska wezwane do 
posłuszeństwo przez naczelnego szefa sztabu jem 

■ Szeptyckiego stanęły z powrotem po stronie na* 
czelnfe Piłsudskiego i rządu, wówczas cała awan­
tura spełzła ha nlczem- Na'eży tego rodzaju usiło­
wania i próby niebaczne jaknajsurowiej potępić. 
Nie należymy wcale do Zwolenników obecnego rzą­
du w Warszawie, owszem ostro go zwalczamy. 

yCzem Innem jednak jest krytyka i walka politycz­
na* nrowadtzoha jawnie i legalnie a Ozem jbmeftt 
"Jurto zorgarijnow ane spiski i spr-zysiężenia, ktÓ- 

żrych następstwom nBfeiaf&y być tylko jeszcze wię- 
Jćsze ty krajji zamieszanie a rhozę nawet 1 wojna' dor 
mowa. Czyż jjłcdosyć jjam jesżcze zamachów na 
n&szegranfte t naszą’ niepodległość ze stroary Ru­
sinów, Bolszewików ł Niemców, czyż' mamy się 
feszeee sami m1 jdzy sobą w, bratobójczej krwawić

mfcst usunąć obecny rząd ty.feo wząnoonil jego star' 
nowisko,

PADEREWSKI W WARSZAWIE.
Mistrz Paderewski z Poznania przybył dH 

Warszawy* gdzie go ludność stolicy Polski z nier 
' słychattiym powitała zapałem. Paderewski wjeż­
dżał do Warszawy jak istny tryumrator. Podjął on 
tam Z miejsca usiłowania, aby doprowadzić wszyst­
kie stronaicfwu db porozumienia i umożliwić utwo­
rzenie rządu narodowego, Usiłowania te mistrza 
■Paderewskiego popiera zdaje się także naczelnik 
Piłsudski, pomimo tegp, jednak nie wydały cne jaW 
docąd poźądkmych owoców?’. Socyahsci tudzież gru­
pa niftdfgra Thugatta ani słyszeć nieobcą o poroża- 
.mieniu lub o wypuszczeniu .władzy ze swoich rąk. 
Obecny rząd snłóchlce przeobrazić saę w rząd praw­
dziwie narodowy, pragnie on ilozosfać rządem par­
tyjny m i jako taki przeprowadzić wybory do sep, 
mu konstytucyjnego. To też o zmianie rządu rozr- \ 
s trzy gną, jak przypuszczamy, dopiero przyszło ty- * 
godmiowe wybory'.

POŁOŻENIE WE WSCHODNIEJ GALICYI.
zmieniło się Bogu Najwyższemu ikaęL* na lepszy 
Na fiont wschodni madćszły znaczniejsze- odćam yj 
polskiego wolska. Zajęto Rusinom tyły dd s trony , 
Ra wy Ruskiej t Zóh wi. Najbliższe okolice Lwowjli 
są już z hajdamaków oczyszczone. Jest JnadzleH, 
że wschodnia Galicy a będzie dla Polski urałowaufl.>

Wszystko zależy jednak’ od cego. jakie sśły ©for; 
ła Polska w dalszym ciągu prżsrzjuoić na swoja/ 
wduiMowo- w schodnie kiresy od strony Rumuni I 
Odes-syi. spodziewane są takżw wojski kO^ęyjOjffc 
które maja się pdąćźyć z polski en;?. ' "'V ; *"

BOLSZEWICY W WILNIE.
Według nadeszłych wiaitoinośpi Wilno W pidtoT

niestety w ręce woisk bolszewicki eh’- Na Litwfcf.lj 
Białoruś* przedstawia się stan rzeczy dla nas nde*
pomyślnie. Obecny rząd rosyjski gromadzi nad 
Drwiną i Dnieprem znaczne siły przeznaczone db 
.wtargnięcia w graice Polski. Bolszewicy fosyjstóy! 
mają zamiar przez Polskę w łączyć słę z bolszewik 
kamł nlenheck-end. Celem leh jest opanowani© ca* 
lej wschodniej I środkowej Europy. Jest atoli nato 
dziejfe,, żs koallcya zdoła we własnym interesie te* 
rniif przeszkodzić. Zaraza bolszewieka bowiem, gdyr 
by opadowa Ja Polskę I Niemcy mzenfoslaby slg 
hktyyrfp!Iw?e t*kże na' zachód'

AR.MIA GEN. HALLERA.
ma już w najbliższym czasie przybyć do PoIsBL 
Marsyafek Foch wydał rozkaż, że Niemcy m a# 
wojska polsklie przepuścić- f c e z  swojo terytoryun*

POZNAŃSKA NACZELNA RADA LUDOWA.
ogłosiła przyłączenie byłego zaboru pruskiego, JŃI 
pań sitwa polskiego i objęła równocześnie majwyźsag. 
władzę administracyjną i wojskową pozostaw-ilająfl 
ostatecza© uregUo wanto sprawy polskiej kon/erenr • 
cyf pcddcjoweJ

KOALICYNA POLSKA.
W piątak 10 styczuja nadeszła da War&ziaw* 

depesza a Pąfyża, zaWMdanj aia^a. %

■ ą  ■■ i,. . i *. . ..w..... i—  ( -----  .



■zwrókńła się do naczelnej Rady ludowej w Pozna­
niu z  wezwaniem, aby operujące tamże oddziały 
pnslkic wstrzymały się od ofenzywy przeciwko 
Niemcom. Depesza powyższa zapewnia imieniem ł 
ktoajicyi, że Polacy w najbliższym czasie otrzyma­
ją całe zaopatrzenie dla swego wojska, a więc broń, 
amunicyę i mundury.

Jednocześnie otrzymano wiadomość, że już w 
bieżącym miesiącu przyjedzie do Warszawy kor­
pus jen- Hallera, który będzie pełnił służbę w kra­
ju, jako oddział pomocniczy koalicyi przy kosnen- 

.dancic Piłsudskim.'.
Z Paryża nadeszły znowu wiadomości stwier­

dzające, że najwyższe koła rządowe francuskie są 
zadowolone z nawiązama bezpośrednich stosunków 
z rządem warszawskimi- rząd zaś angielski polecił 
zawiadomić naczelnika Piisnds1 ' o, iż sprawa roz­
woju Potski leży mu na sercu i uczyni wszystko
możliwe, al)y dopomódz do odbudowania Polski1.

REWOLUCYA W BERLINIE.
W Berlinie wy buchła nowa rewolucya skiero­

wana przeciwko obecncnm rządowi umiarkowa­
nych socyaHstów. Rewolucya te zorganizowała tak 
zwana grupa Spartakusa), która nazwę przybrała 
od wodza niewól niklów rzymskich zbuntowanych 
pzceiw starożytnej rzeczy pospolitej rzymslcicj w 
roku 70 przed Ch-rysbwwn. Do grupy tej należą naj­
radykalniej s i socyal!$i» tak zwani komuniści, któ­
rych program odpowiada wiernie programowi ro­
syjskich bolszewików. Zdaje się też, że do wywoła­
nia tego ruchu przyczynili się silnie agitatorzy ro­
syjscy, tudzież rosyjskie pieniądze. W Berlinie to­
czyły się krwawe w alki liczba poległych i rannych 
jest zaczna Obecny rząd otrzymał jednak! posiłki 
-tak, że ruch spar ideowców został już prawic zgnie­
ciony i niema widoków powodzenia.

Jąk barbarzyńcy niemieccy 
hnl li w Gdańsku?

Z Gdańska otrzymuje Kuryer poznański szcze­
góły o zaburzeniach przeciwpojsldch, których wi­
downią było to miasto dnia 17 grudnia.

Dzisiaj hakatystycznc żywioły niemieckie zwo­
łały wielką demomistracyę pod golem niebem- aby 
manifestować przeciwko zwróceniu Rzeczypospo­
litej polskiej Prus Królewskich, a w szczególności 
Gdańska. Tłum rozwydrzony udał się przed filię 
Banku Związku Spółek zarobkowych przy Rynku 
.Drzewnym, wtargnął do lokalu i zażądał usunięcia 
w przeciągu dwu (!) minut firmy Banku, grożąc w 
razie przeciwnym życiu urzędników Banku i znisz­
czeniem wszystkiego., co popadnie w ręce. Kicro- 
,\wiik fili, dr Jasiński, nic tracąc przytomności, za­
wezwał telefonem interwc*icyi rady żołnierzy i ro­
botników. Ta wysłała też istotnie niebawem 12 ur 
ebrojonycli żołnierzy, którym udało się tłum rozbe­
stw iony skłonić do odejścia. Tak więc na razie tt- 
rzęduicy uszli poniewieraniu lub może śmierci), fir­
mę Banku jednak tłum zamazał, a urządzenia wc- 
y  ątrz zniszczyli.

Największego Zniszczenia dokonano w drukar­
ni Gazety gdańskiej i fabryce torebek papierowych 
Winnego działacza ca Kaszubach, p- Czyżewskiego).

•
przy Aukerschmi edegasse 6 . Działali, tu obeznani % 
urządzeniami drukami złoczyńcy, poniszczono l>o- 
wiem wszystkie maszyny drukarskie, porozkręca- 
no śruby, zburzono urządzenie, czcionki rozrzuca­
no na ulicy, skład papieru z 3 miliomami kopert I 
cewnemi zapasami tempie tnie zniszczono. Szkody] 
szacują z górą na 100000 marek. Nawet do mieszka­
nia prywatnego wtargnięto i zrabotwamo wszyst­
ką bieliznę oiaz odzież.

Te zbrodnicze wprost praktyki pół u rzędówce 
bttmo Wolffa nazywa wńelką manifestacyą, zbywa­
jąc napady i pogroany kSIkowźcrszowa wzmianką.

Poitjga morska Niemiec przepadła.
■W pobliżu Harwich rozegrał się wielki akt tra- 

gedył niemieckiej: kontradmirał niemiecki voa 
Reuter p-zyprowadził flotę niemiecką, składającą] 
się z najpiękniejszych niemieckich statków wojen­
nych i  oddał. ją specyakiej eskadrze angielskiej, 
która znajdowała się pod komendą admirała Dawida 
Beaty, a której towrzyszyło kilka okrętów francu­
skich i amerykańskich.

Flota niemiecka, składająca się z 9 olbrzymich! 
pancerników, 5 diużych krążowiiwkówą 7 lżejszych I 
49 ;,destroycrs“. czyli kontrtorpedowrów. Prócz 
tego przybyło do. Hawich tego samego dtnia (21  li­
stopada) 20 niemieckich łodzi podwodnych. Ogólna 
liczba łodzi podwodnych, które Niemcy dotychczas 
wydały Anglii, wynosi 114.

Potęga morska Niemiec należy do przeszłości.- 
Zostaje im 10 pancerników, 21 krążowników i pewna 
liczba koaitrtorpedowcmw

Uroczystość oddania floty wywarła na tych, co 
byli jej świadkami), wielkie wrażenie. Po mglistym 
ranku, dzień nastąpił jasny i piękny- Morze było 
spokojne. Flota wojenna angielska wypłynęła z! Har­
wich na spotkanie o godzinie 2 w nocy. O godlzinie. 
9 z rana otrzymano depeszę iskrową z krążownika 
angielskiego , Cardiff, który eskortował flotę aiie- 
miccką; że okręty sic zbliżają. Jak o też niebawem 
ujrzano i sam „Cardiff1, nad nim angielski balem na 
uwięzi. Tuż za nim płynął olbrzymi pancernik nie­
miecki „Fricdreh der Grosse“, dźwigający na swym 
pokładzie admirała votu Reutera . Dalej płynęły bitne 
statki niemieckie. — „Scydlitz, Dcrlliitger; Hindcn- 
burg; Von der Tanu, Mołtke, i długi szereg innych" 
Załogi niemieckie otrzymały rozkaz mniesz,czeuia 
wszystkich armat na tyłach pomostów. PółtrzecieS 
godziny trwała jedyna w historyi defilada. Admirał 
Beathy zabroni! swoim załogom jakichkolwiek de- 
monstrac3"i. Cały akt przeszedł w niesłychanem ini‘1- 
dzeuiiu — ponurem na pokładach niemieckich, rado- 
snem — na okrętach angieskich.

O zachodzie słońca ściągnięto z mostów flagi 
niemicokic — raz na zawsze! Zarówno;oficerom jak 
marynarzom angieskim zakazano komunikować się 
7. załogą niemiecką. Ta ostatnia została natychmiast 
odistawiona na okręt transportowy, który wkrótce 
potem odpłynął z  powrotem do Niemiec.

Na wybrzeżach zgromadziły się liczne tłumy 
Przez lunety i lornetki przyglądano się temu_ ostate­
cznemu tryunjlowi W ięlkobry fańskiej pptęgi mor-



Tęskno mi Panie.
Do kraju tego, gdzie kruszynę chieba 

odnoszą z ziemi przez uszanowanie 
: iu darów nieba,, 
f iskno mi. Panie.

Do kraju tego, gdzie winą jest dużą' 
Popsować gniazdo na gruszy bocianie.
Ho wszystkim służą...
Tęskno ini, Panie-
Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony 
Są iak odwieczne Chrystusa wyznanie: 
.Bądz poclnwalony!"
Tęskno mi, Panie! Cypryan Nor’ ■>d.;

Ślub pierwszych chrześcijan.
Odkry te niedawno napisy i malowidła w kata­

kumbach rzymskich odtwarzają w sposób nader in­
teresujący obrządek ślubny przy zawieraniu mał­
żeństw pierwszych chrześcijan. Obrządek byl nastę­
pujący: nowożeńcy stawali przed ołtarzem i po­
dawszy sobie prawe ręce, wysłuchali -najpierw 
m szo; a następnie otrzymywali błogosławieństwo 
z rąk kapłana. Następnie kapłan kładł ma narzeczoną 
czerwoną zasłonę (rytuał przekazany- od rzyrnaint, 
poczetn nowożeńcy udawali się do domu pana mło­
dego, gdzie odbywało się przyjęcie. Sceny z tego są 
wieiaiie odtworzone na malowidłach ścatetmydi, 
znajdujących się w katakumbach, a jeden ze spól- 
czesnych anonimowych kronikarzy pisze db tego 
następujące objaśnienie:'

„Narzeczoy jest przy butny odświętnie- narze­
czona ubrana w- suknie złotawo-żóltą z purpurową 
zasłoną na twarzy-. W ręku trzyma rozwiraętą umo­
wę ślubna, gotową do ]>odpisi:, aby tym sposobem 
ziemskiemu i boskiemu prawu zadość się stało. Na­
rzeczony stoi w pogotowiu, aby jej wręczyć .znak 
małżeński".

Ten ..znak" jest pierścieniem, o ile możność' 
jaknajkosztowniejszym i pięknie cyzelowanym, ze 
znakiem krzyża i cytatami nabożnemu z. pisma.

Uczta kończyła 'uroczystości
Z tego widzimy;, żc katolicki obrządek _ ślubny 

pozostał z jtyewieltócmi zmianami najwierniej za- ; 
chowanym według pierwotnego ceremoniału.

Lepiej jeść ziemniaki w Polsce 
niż słoninę o Niemców.

Jeden z dzienników niemieckich wydanych w 
Berlinie pisze oo następuje:

We wszystkich ulicach miast górno-śłaskich 
widnieją czerwone w języku polskim i niemieckim 
.wydrukowane afisze, wzywające górników do pod­
jęcia pracy. Choć strajkujący wysunęli żądania wy- 
Ocznie materyalfflLe> nie ulega kwestyi, i i  chadza Im 
o  ode polityczne, wielkopolskie, Swadozy o red  
n&n.pic i prziebdeg Jednego % sebraft. Ck> gdy mów­
ca socyatoo-demokra lyczny zalecał po-wnV 4o orł- 
oy, v y m Ęjł na Ąo&tgn JEfcufccg *  JfefJ;

palni górnik polski, który z rodziną zarabia 1200 
marek miesięcznie, i zawołaj:

„Bracia! To, oo powiedział nasz przedmowcsl 
ijjśoże być rzeczą bardao piękną i słuszną. Jedna# 
teraz w:reszcie nadszedł czas, w którym spełnia się 
sen, jaki śnimy od 600 lat. to jest zjednoczenie 
wszystkich Polaków. 1 powiedzcie bracia* czy wor 
licie jeść alaninę pod panow aniem niemieckim, cżj 
też kartofle pod panowaniem poiskiAr".

Skutek tych słów był momentalny. Zgroma­
dzę: a — w większości Polacy - -  którzy < topie ru 
co oklaski wali 'wniosek żądający przerwania straj1 
ku, wybuchli okrzykiem: .Niech żyje Polska! Niecę 
żyje strajk'!

Tyle Dziennik' tiieniiccKi. Przytasczając. powyż 
sze słowa polskiego górnika, zaznaczamy, iż raczej 
pod panowałniem ruerniect iem czekają górników,, 
kartofle, a w Polsce słonina, bo Niemcy wojnę prze- 
grały, a Polska ją wygrała.

Posiew Sienkiewicza.
Na pobojowisku — tuż pod bramami Przem y 

śla, ugodzony ukraińskim granatem, umiera mło­
dzi uch n\ żołnierz polski, uczeń zasaiiiddiego gimuar 
ssyiim. Jen en z dwóch poległych Kędzierskich. Czuf 
jąc. że zbliża się doń śmierć i zionie swe dłonie 
kładzie na jego glawę, prosi, by żołnierze Koledzy 
odmówili., litanię do N. Maryi Paniny.

Na słiiegowej pościeli leży (k iecko tej zfeni 
polskiej;, której życiem swen* krwią serdeczna 
broniło; już blizkTe skonania — kjapłaaia zawezwać 
nie można, bo już nie czas, bo skon bifckŁ T konają­
cego koledzy tej samej ziemi dzieci, odmawiają li­
tanię do Niepokalanej Matki. I płytią ku niebu war 
zwania litami wymawiane dziecięcerm osty, usty 
bohaterów, którzy porzucili szkblną ławę, by bror 
nić Ojczyzny.

Na pobojowisku Kędzierski oddał swą piękną 
duszę w ręce boże — bodaj -— czy nie przy w er 
zwaniu: „Królowo Anielska módl się za Jiami ‘1 

W cudnym obrazie Sienkiew Icza, Podbipięt* 
ginąc za Zbaraż, a tenisatnem za Ojczyznę, przer 
szywany strzałami Tatarów, odmawia litanię do 
Matki Niepokalanej; „Naw pół już z jękiem powie' 
dział pan Longinus: „.Królowo Anielska"! i to były 
jego ostatnie słowa na ziemi. Aniołowie niebiescy 
wzięli jego duszę i położyli ją, jako perlę -jasną tt 
nóg Królowej .Anielskiej."

Czyż ten młodliuclioy rycer-z polski, ten młodiy 
Kędzierski, gdy nie mógł sam odmówić wezwań 
litanii do Bożej Matki i o re błagania prosił kole' 
gów-żołnierzy, czyż nie wychowany w szkole Sien­
kiewicza, nawołującego z każdej karty, by żołniers 
polski zawsze Tył sługą Maryi?! ■

Drugi Kędzierski umarł w szphalu wojskowym 
z powodu ran, odnie sionych w tej samej walce 
obronie Przemyśla. Przed śmiercią zaopatrzony! 
na .drogę wieczności, prosił otaczających aby ror 
dzjcom, na© wieda ącym dotychczas imc o losie syf* 
nów, pdfwAeiftóęłłr że. umiera pojednamy z Panem Bor*
BjęńŁ 1 , _ , ,  .

Ks. Dr MomidłowskL
r.r



Rozmaitości.
Data ! Dzień I Rzymsko-kat.

19 j Niedziele
20 j Poniedz.
21 Wtorek
2 2  Środa
23 i Czwarte^
24 Piątek
25 | Sobota

2 po Objaw. Naj.święt. Rodziny
Fabiana i S e b a s ty a n a ____
Agnieszki panny i męczcnniczki
Wincentego, Anast._  ____
Zaślubiny Najśw^ Matyi Fanny 
Tymoteusza, F e lik s a  _
Nawrócenie św. P aw ia

W niedzielę dn. 19 stycznia wschód słońca o go- 
dżinie 7 mm. 52. zachód o godz. 4 min. 34. Ostatnia 
kwadra d. 24 o godz. 5 min. 22 rano.

DO NASZYCII CZYTELNIKÓW I PRENUME­
RATORÓW. Prosim y wszystkich, którzy nam jesz­
cze zapłaty za gazetę nie nadesłali, aby to uczynili 
jak najrychlej. O becnie prenum erata naszego
ęisma w ynosi rocznie 15 kor., półrocznie  

kor. 50 h .( kw artaln ie 3 kor. 75 bal. Cena 
pojedynczego numeru 30 ta le r zy . O nadesła­
nie prenumeraty prosimy bardzo gorąco Szanownych 
Czytelników I Dziś wydawnictwo gazety kosztuje bar­
dzo wiele, bo szalenie drogi jest papier, drogo opłaca 
się robotników, poszła w górę i opłata poczty, jeżeli 
tedy otrzymujemy prenumeratę z góry, w swoim cza­
sie, ułatwia to nam bardzo wydawanie pisma, bo w ie­
my jak mamy uregulować nakład, a w swoim czasie 
możemy się zaopatrzyć w potrzebny materyał dru­
karski, o który dziś również trudno. To też zmuszeni 
jesteśmy zapowiedzieć, £e pism o nasze musim y  
wstrzym ać tym  w szystkim , którzy nam pre­
numeraty n ie  n a d tłlą .

BEZROBOCIE W DRUKARNIACH KRAKOW­
SKICH. Numer poprzedni naszego pisma nie wyszedł 
z powodu strajku zecerów, który trwał cały tydzień. 
Szło im z?ś o podwyższenie zarobku. Bezrobocie 
skończyło się w ubiegłą niedzielę zgodą, zawartą 
z właścicielami drukarń a pismo nasze wychodzi na­
dal. W obecnym numerze uwzględniamy wszystkie 
wiadomości z poprzedniego tygodnia tak, źe Szano­
wni Czytelnicy poinformowani będą o zaszłych wy- 
pacjUach w świecie.

W SPRAWIE „KALENDARZA PRAWDY0 NA 
B /)K  1919." Zaw iadam iam y, że kalendarz nasz druko- 
T/aliśmy w Bytomiu, na Górnym  .Śląsku, gdyż tam 
dostaliśm y papieru, którego tu w żaden sposób do­
stać nie m ogliśm y. K alendarz został w ydrukow any 
i do nas w ysłany, tym czasem  Niem cy zam knęli g ra­
nicę i w ysyłka kalendarza została w strzym aną w dro­
dze. Spodziewam y się jednakowoż, że kalendarze n a­
dejdą wnet, o czem powiadom im y,

KALENDARZ MIESIĘCZNY wyszedł już, kosztu- 
e 1 kor. Jest to kalendarz z 12 kart złożony, bardzo 
praktyczny. Przy zamówiciu należy przesłać pieniądze 
pod adresem „PRAWDA0 w Krakowie.

SZPIEDZY; RUSCY: NA LINII LWÓW — KRA­
KÓW. Jednym z środków walki ukraińskich oddzia­
łów jest szeroko rozgałęzione szpiegostwo. Na linii ko­
lejowej Lwów — Kraków,, zwłaszcza na- przestrzeni 
%e Lwowa do Przemyśla, znajduje się zawsze w każdym 
ftociągu kilka osób, które Jadą „w: służbie" i mak zadanie

przysłuchiwać się toczącym rozmowom. Władze nasz*
co chwila kogoś aresztują, pociągom towarzyszy żan- 
darmeryai połowa, nie zmniejsza to jednak ciekawości 
ukraińskich szpiegów.

Niedawno — jak donosi „Gazeta Lwowska" — are­
sztowano szpiega ukraińskiego wśród następujących o* 
kolie/.tiości: W walkach na pewnym odcinku dostał się) 
do niewoli podchorąży trier. Leszczyszak, który nastę- 
pnie został odesłany do obozu jeńców na zachód. Lesz* 
czyszak zdołał wkrótce zbiedz i na podstawie faiszy- 
wycli dokumentów zaciągnął się do wojska polskiego, 
do pewnego batalionu strzelców i znów na podstawie 
oszukańczych manipulacyi, otrzymał urlop do wioski Pi- 
kulice, oddalonej o 3 km. od Przemyśla. Podchorąży, 
który był zwyczajnym szpiegiem, rozpoczął swą dzia­
łalność, udał się do Chyrowa, miał zaś tyle czelności; 
r.c nosił w plecaku mundur ukraińskiego Strzelca i mapyj 
z wytyczopcmi pozycyami wojsk polskich.

JEŃCY UKRAIŃSCY internowani w Krakowi^ 
przydzieleni zostali do zakładu czyszczenia rnla- 
sta. Codziennie też wielkie partye jeńców, pod clor1 
zorcm zoJńicrzy polskich,, usuwają, błoto z u lici 
miasta.

SKONFISKOWANIE DÓBR FRYDERYK Al 
,,Dzienniki Cieszyński" donosi: W dniu 30 grudnia 
radca L. Patryn inianow any przez ministerstwo 
rolnictwa w Warszawie zarządcą państwowym dóbi, 
korony areyksiążęcej w Cieszynie, objął ten zarząd* 
Do pomocy dodany mu został jako zbawca leśnie;*' 
twa p. Jan Karaś, lustrator dóbr i dowiem pańtwo- 
wycli przy dyrckcyi we Lwowie. Przy objęciu byli 
zo ser on y Rady Narodowej dr Jan Michejda i prze* 
wodnicząey komisy i skarbowej, p. Autowi Paw li ta. 
Zc strony komory dyr. Payer. syndyk dr Bukowski 
radca leśnictwa Nikodem, sekretarz Pager, inspe­
ktor ekonomii Jankówitz.

AEROPLANEM DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. -  
Niejednokrotnie już czyniono starania celem dóstania siq 
drogą powietrzną do bieguna północnego, zawsze jednaki 
jak dotychczas - - bez konkretniejszych wyników. Obe­
cne postępy w dziedzinie awiatyki nakłoniły amerykań­
ski aeroklub do podjęcia tych starań na nowo, a wy­
nikiem tego jest zadecydowany stanowczo już projekt' 
wysłania na biegun północy znanego lotnika amerykań­
skiego, kapitana Bartctta, w spccyainie na ten cel z.hu- 
doWać się mającym aeroplanie. Termiu wyjazdu na­
znaczono na koniec czerwca 1919 ,z najbardziej wysu­
niętej na północ kończyny Greniaudyr. odległej od bie­
guna zaledwie o 800 km. w linii powietrznej. Licząc 
więc, że aeroplan odbyć może w godzinie 150 km., przy­
jąć można czas trwania całej podróży powietrznej, tam 
i z powrotem na 12 do 15 godzin. Naturalnie, że nie 
pozostanie wtedy wcale czasu na czynienie pomiarów 
i zdjęć fotograficznych na biegunie, w każdym jednak' 
razie osiągnięty zostanie główny cel wypriwy, to jest 
pobieżne — rozumie się chwilowo tylko — poznanie tej 
nieznanej dotychczas części globu ziemskiego.

Powodzenie wyprawy, wobec tych warunków zda­
je się być zapewnione, zwłaszcza, że kierownik jej, ka­
pitan Bartctt daje swą osobą pełną gwaraucyę dodatnie­
go wyniku. Jest on jednym z najwytrawniejszych a ”e- 
rykańskich lotników, a swego czasu brał udział w wy­
prawie PearyYgo jako jego towarzysz. Ponadto posiada 
odpowiednią wiedzę i doświadczenie, oraz zna okolice 
podbiegunowe z kilkakrotnie poprzednio odbyw anych ' 
wypraw arktycznych:
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r  Chłopi pójdą zkosaml aa bolszewików. Dowiaduje- 1 oświadczające, ze ha wypaćek zaburzeń bolszewickich 
my sic, że w Kaliskieai ? ":-vaiie są ttumue wiece wio- w miastatch chłopi wyruszą *jo swoich,wsi z kosami na 
ściańskie, na którycli zapaihiją jednobrzmiące 'rezolueye, | uśmierzenie miast.
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SIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, kombinowa­
ne, Rozsiewa cze do nawozów, Siewniki do 
koniczyny.

LOKOKOBILE parowe nowe i używane pierwszo­
rzędne fabrykaty, Motory ropne i benzynowe, 
Młocarnie, Plagi motorowe, Prasy do słomy 
ręczne i parowe, BUKOWNIKI do koniczyny,

MŁOCARNIE ręczne, kieratowe i parowe, Siecz­
karnie.

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA, Tryery, 
Sprtowniki i Płuczki do ziemniaków.

MŁYNKI BO MIECENIA KOŚCI, Młynki do zbo- 
ża, Pansiki do karmy. 5IECZKARKI do karmy 
dla drobiu, Wiaderka, Wagi dziesiętne i inno

MŁYNY GOSPODARSKIE z kamieniami natural­
nymi lub szmirglowymi, Srutowniki ręczne i kie­
ratowe, Wrzeciona do młynków, Transmisye 
i Koła pasowe, Łożyska, Stojaki, Przyrządy 
do podnoszenia kamieni młyńskich,

WIRÓWKI db mleka oryginalne szwedzkie, NA* 
CZYNIĄ MLECZARSKIE S STERYLIZATOR do 
mleka.

CHOMĄTA na woły. Łańcuchy, Lejce, Postronki, 
Zgrzebła, La torsie, Bicze i Biczyska, Maszel- 
niki, Płachty nieprzemakalne.

ROZPRYSKIWACZ-E do bielenia i dezynfekcyi, 
Beczkowozy kloaczne, Rzędowe rozdzielacze 
gnojówki.

KOWADŁA, Kuźnie połowę, Pilniki, Klucze fran­
cuskie, Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 
Blacha różnej grubości, Stal ua lemiesze.

ŁOPATY do ziemi i Drenlarki, Siekiery, Szufle, 
Kilofy, Motyki, Grabie żelazne, Widły.

GWOŹDZIE, Śruby wszelkiego rodzaju, Zamki 
do drzwi, Kłódki, Drut kolczasty. Siatki, Że­
lazo do betonu, Karbolineum i sztuczny pokost.
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POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY:

8
8

„ S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  w K R A K O W I E . !as

Syna molego. Antoniego Krawczyka, by­
łego żołnierza 13 pp, postrzelono śmier­
telnie 6 llstop. 1918 w Łapanowie pow. 
Bochnia. Świadków proszę o podanie 
swoich adresów Drowi Zygmuntowi Han­
dlowi, adwokatowi, Kraków, Rynek gł. 22, 
Halka Anna krawczyk, konfce wielkie.

z nutami w objętuści 50 stron zawie­
rające 196 kolcnd kościelnych oraz 
70 pasterałek i kolend domowych

Cena egzem, opraw , wraz przesyłka 8 kor.
Kanfyczki
Cena egzem, op ia i
Do nabycia w Adm, „Prawdy11 Kraków, Stolarska 8.

Bracia Włościanie!
ma
m

i
m

m m m m a m m w m m s s m m i
W każdej wsi, gdzie macie W SSifi Kółko rolnicze 
Waszą kasę Rsifeisena powinniście mieć 

W a szą  Asekuracyę a tą  jest

£ i„WISŁA1
Ludowe Towcrzyslwo wzajemnych ubezpieczeń we LWOWIE

przez czas wojny w N O W Y M  SĄCZU  
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły** a niema agencyi niechaj

I N W A I I C  A  W O J S K O W Y  luh piśmienny włościanin zgłosi się do clyre*
kcyi „\frlSŁY “ a otrzyma pouczenie s korzystny a uczciwy zarobek. §u
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limo szalonej drożyzny
Z cp ttek  Btjslcwy płatki Iioskepl dgi*?* >'

" "*w e łrfiftmAirm Łor. 66*—, tłBBsm u* *
Vtii-i‘ łie  kur. 45'—, Gie Fcskcpl 
pcćweirde kryty pięknie grawiro- 
fcany ker. 6G-—. Mkiowy tafc etalo*
*ty płaski cjliader iłem, * r«t> und-

jpikie m kor. 66*—, tersem z werkiem 
tŁkrcwjm t u kmiecie  lor. 120*—.

Wałowy detrekl Be ręką z ksmiepiŁB 1 kor. TO'—, Srebrny kryty »ą*k 
W. RoBkcpJ fd t  K 260*—. Erebrar dtanaki kryty u» fcsmhmlt; K 160— 
fisc Iki yr piękrycfc drewnianych rzsihjuh £c kor. £0*—, Ścienny *•* 
|mr okrągły k klrcioua do BekreoRoid kor, 60'—. Brttwe Uwc, męskie 

cd kor. 18-— 1 wyżej, amerykańskie dobie B gwar. kor. ®0 40, 60-—. 
BadsiL okrągły a jednym drwcekkm ker. 85’—, i  dwoma kor. 40*—. 
r i Ą t .  jr po kor. o, 7, 10 1 12'—. 6  e f i j e k l  do wTczćw kor. SS*—. 
l u i y n u  de acK osclenJa po kor. 36 co 20*—. Pea do brzytwy 

kor. 4*E0, KBnsfoń kor. 4T;0.
S a w c . l e  ręcsŁe w różnych gtitnL uk fcc-r. 50, £0, 70, 50 do 1SC’—. 
I k n t J iu  ze cmy^kiem po kor. 60. 60, TO do 160*-r. — Futerały do 
: • ahrsypiae kor. S0, 40 do 60—■;
l ią b y  i,k » i4 teŁ (,« e  BO kot. 16 ac 20—, Vs1xtm Laru?ox>!jfitl po

kor. i, 8 do 12-—.
H i . Ii li .  4d kot. 6 dó 18*—, k b r n c t j  na f kl. kor. 40 —, 8 klap 
kor 50-—, 10 klap kor. 60*—. D yem enty do rznięcie ezkła K 10 do 40 

Wysyłka.ze pobEsniem reiztewem, — Po pole tt potnie- 
dnfein BadoeJsBlłBj kwoty, t-  To%*r cleod l.v«vł’t<*ć»f w y­
kuli niu s,<5 lub awtfcca. pitot^es.^. — Fjtykr; wyklucz.

Dom eksportowy
Krekćw, Szew ska 13117.

Cenniki zegrrćw, i  i i  fciyl i pizyfc. stegar. dermo f. cplet.

N iezbędne w kaid ym  domu.
« par zelówek całych gumowych męskich i dam- 
ikich 42 60 k. 6 par zelówek z kilku kawałków 
kkóry podeazwowej 21*— k. 10 par ochraniaczy 
Skórzanych do obówiti25’— k. 1 szydło wszyst­
ko szyjące z łdćml 1 igłami kor. 4-80, 6 eztuk 
■for. 81*50, 1 tuzin pasty do obuwia kor. 10—, 
*|4’— 18*— 10 paczek farby do mątwy i pierw- 
• gzej jakości kor. 6 —, Brzytwy i maszynki do
f pienia od kor. 7-— do 20—. Maszynki do etrzy- 

enia włosów kor. 25'— do 29*-. Młynki do 
*tnieleuia zboża na mąkę kor. 1101—. Mydła to­
aletowe, woda kolrńska po kor, 4*—. Przędzę, 
kołki, odpadki ekór wysyła odwrotnie po otrzy­
maniu pieniędzy naj izód przekazem (za zalicz 
faą poczta nie przyjmuje) za doliczeniem porta

J, BERBEKA Peżgżna Traugutta G,

K&zm PftNfi
Biechaj pitnie czyta moje 
■ader interesujące wska­

zówki o riowoczesnem 
pletegnowanlu biustu. 

Wypróbowane rady w bra­
ku bujnoścll 

nu< ntfftił i!; t «in® ??ii'Jwra
. u r n  H M

(Wąfry). łrteroinw 1. tti. 17.
SScpełnte bes kosztówl

t v c v o  pc£t«v,lcn€: firi.ayrkt
iwkcrssfsSniei i na!fanSsi

Iweicti Przyjaciół
lub aiahle pom ad  przez 
(rnrclogio*! n oceno pic- 
u . ,  je s t  necz i) id .ty lk o  
* y w c e  interesujące, Iocx
także SerC io w a ln ą  4U 
clicąeyob \ r » t ą p l d  w 
związki m ałżeńskie,kup­
rów  t t. d. £  nadesła ­
nych lle-.ów irrcSUaay na  
podblawle ie id e  sauko- 
wei azezegółouro dodat- 
r i6  i nScnmo ry sy  clia- 
lak te iu . Za nadteianiem  
6 Kor. y y zy ia  listow nie

Hukwf UctytHt tnfilg- 
: (Itrnj, EnMw. f. : 
S kry tka pocztowa!,. 1S5.

Organista
kawalęr, lat 30 po­
szukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. 
„Prawdy “ ul. Sto­

larska I. 6.

1) Zastępstwo poważnej firmy oraz 
skład komisowy na całą Galicyą 
zachodnią do oddania,

8) Kupię większy handel korzenny, 
delikatesów-, połączony z poko­
jem do śniadań,

8) Kupię k am ien iczk ę , w której 
otworzyć można większy han 
£ el ~  ni°2e być też prowineya. 

4) Kawiarnię lnb reutatiracyę ewent. 
stacyę większą kolojową kuplą 
lub wezmę w dzierżawę.

«« Wszystkie zgłoszenia pod: 
Fach pocztowy Kr. 134, Kraków

Poważny nboczny zarobek!
może mleć każdy, kto zechce zbierać wyprane 
l wrypr8GowTiie kołnierze celem przesyłani* 
tychże do Żakładu Impregnacyjnego „GLORIA"

4 KOŁNIERZE NA ROK
Wybtarczą każdemu, kto najnotYszym sposobem 
Impregnuje kołnierze w Zakładzie „GLORIA* 

|/0 bardzo cizkich cenach; 
kołnierz stojący K  2 00
koiaierzwykładany ,< i  ć0
manezety K. 3 00
pótkcszulek K 3 00

Kcłiuerze tym_ sposcbcin utrwelone, trzy. 
mają 6 — 10 razy dłużej, jak zwykłe prane i ni# 
niazczą cię.

W kazdem mieście i miasteczku może Zae 
kład przyjąć jednego tylko zastępcę, który Otrzy* 
jaa 10 procent z  nadesłanej należytoścl

Termin zgłoszeń upływa z dn. 31 atyćznia br, 
ZAŻ ŁAD IMPREGNACYJNY „GLORIA- 

Kraków, ul. św . Jana Nr. 16 
Wejście przez Sklep,„Th-zemysłu wiejeklego*

n n f i i p i
Wf '*■- & ^tî*- &

Ule s łow eń sk ie ,
Dror?a c:reiV6iiene( 

Sleczkarnfe, Kieraty 11. «*,
wyrabia

falrytempi «im(iiiiayiliw[#teiiŁ

Podpisujcie polską 
poiyczkę wojensą.

Łtfcczplcua

^iWydawca: ,^Katolicka Srólka Wydawnicza,‘ spółko z cgTarł. por. Odpowiedzialny redaktor; Karol Zwoliński. 
E drukarń! „Prawdy Kat Spdfkf Wydawniczej w Krakowie, uL Stolarska 6., pod zawadem S t  2bika»



Uprasza się o rozszerzacie niniejszej odezwy

Łydy polski!
Nadchodzi obecnie Jeden z ua}doełio$)ejszych 

okresów nasizych dziejów'.
.Wśród strasznej wojennej zawieruchy, jakiej 

fcieznały Uotąd dzieje Świata,, Ojczyzna nas za 
pogrążona 150 lat w ciężkiej niewoli — zmartwych­
wstaje!

Miłosńei dzie Bosk5e spłynęło na łtmj nasz i 
K morza niedoli z całych jezior, krwi. z milionów 
iofiar osobistych, z płaczu niewiast, tnatek i z nędzy, 
dziatek wznosi się tęcza Miłosierdzia Bożego, zwia­
stun pokoju ogólnego \ zwiastun naszego odrodzenia! 
k Ody serca nasze zalewa wdzięczność, gdy 
{wzrok rozjaśniony pc4nos: się w górę, a z ust się 
Wydobywa modlitwa dziękczynna — łedito wielkie 
pytanie ciśnie się na usta każdego Polaka*. Koimu 
zawdzięczamy ten cud, że my najbezbrouniejsi w tej 
strasznej wojnie że właśnie my rozbici na tizy  czę­
ści, zaprzągnięci w obcą służbę, zmuszeni wznieść 
broń i na własnych braci, służących w trzech zabo­
rach, Że my, najwięcej zniszczeni i uciśnieni ze Sło­
wian, uzyskujemy największy i bezcenny ‘dar, jajtl 
naród uzyskać może, to jest wolność-

Komu zawdzięczamy ten cud Bracia kochani ?. 
O tóż n iew ątp liw ie M atce Boskiej C zęslodł® . 
w skiej Królowej Korony P o lsk iej! Jej w pierw­
szym rzędzie należy się nasza wdzięczność! Wszak 
najlepisa przodkowie nasi, widząc, że za winy nasze u- 
padamy i popadamy za karę w niewolę, widząc, Że 
Starsi bracia nasi traca siły i nie Umieją nas więcej ra­
tować, a bracia młodsi nie mają jeszcze sił wyrobio­
nych, aby sprostać wrogom godzącym na naszą Oj- ■ 
figyznę —  oddali Ś  w  opiekę .Matce Najświętszej, ‘

mianując Ją Królową Korony Polskiej! Zaiste dę 
brze uczynili ci przodkowie, mecn im za to winy b'4  

dą odpuszczone i zmazane, bo żaden kraj dotąd nj| 
miał tak wieki ej i tak- dostojnej Władczyni jak włai 
Śnie Polska! Do Niej też, dy te] Królowej naszej, ktd 
ra sobie stolicę obrała w Częstochowie i która jń, 
raz kraj «&sz od zalewu wrogów uratowała — 3 
Niej odnosiliśmy się w ciężkiej niedoli naszej! D( 
stóp Jej składały wszystkie nasze stany bligaln 
prośby o przebaczenie i zmartwychwstanie Ojczj 
zuy, o przywrócenie wolności! Sto pięćdziesiąt U 
składał naród ofiary do stóp Najświętszej KrMow f 
naszej, której obraz jest w każdym polskim pałaci 
w każdym naszym dworze, w każdem mieszkank1 

w, miastach i w każdej chacie na wsi. To jest wymŃj 
,wny dowód, żeśmy Królowej naszej wszyscy wieł 
me służyli, że ód pałacu no chaty jedna by{ 
myśl, jedna Służba i jedna prośba: o przebaczeń? 
i o wolność!

I wobec Boga Najwyższego była nam Orędęt
wniozką wymowną Królowa nasza! Ona i Jej Dzif 
eiątkb Najświętsze zbierały nasze łzy, pasa* ofiar 
złowrogich rządów, pomordowane za pragnień/ 
wolności ,w twierdzach, w więzieniach, w  kopa 
niach, na mroźnych stepach Sybiru! Ona zitała ną 
śze udręczeń ie i niedolę, nasze iicisnienie Ogólrjł 
i nędzę. Ona znała twardą pracę i wierność wlą 
skiego łuau, jego sraszną emigracyę, jego krwaw 
ofiary, aby odkupić zarobionym na obozyźile gr. 
szem zagony ojczyste, spładć długi i oczyścić aftgfl 
żoiną ojcowiznę. Ona widziała nędze' naszej 
Ży uQ&ąęe; się j  ęJdoM ęJ



w pierwszcin zaranhf młodości zarabiać dla wspar­
cia ubogich matek i rodzeństwa, Ona widziała zbo­
żną pracę naszego oi amego I wytrwałegoi, a taik

• zacnego nauczycielstwa, Ona radośnie witafa odro­
dzenie płynące z naszych szkół średnich 1 wyższych. 
Ona błogosławiła pracę ofiarnego mieszczaństwa 
pracę naszego robotnika tak cenionego wszę­
dzie za zdolności, wierność i etykę swoistą, a pę­
dzonego jeszcze setkami tysięcy w czasie tej oknor 

.pnej wojny na pracę przymusową f ciężką ponie­
wierkę. Łaskę widoczną u Niej znalazła praca ka­
płanów naszych, przeważnie synów ludu wiejskiego 
i licznych klasztorów żeńskich* tak! zasłużonych w 
sprawie wychowania dzieci I opieki nad ubogimi 
i chorymi. Królowa nasza wreszcie przejęta naszą 
niewypowiedzianą niedolą w  czasie obecnej wojny 
miliony ofiar powiodła przed tton Pana Zastępów. 
Ona wspierała Legiony nasze, a dawniej powstań­
ców, zamykała umierającym oczy, koiła rany, da­
wała przez sługi Swe .tysiące i tysiące pomocy, 
Ona wreszcie zebrała Uy pozostałych i bezmierne 
11 ciśnienie kraju naszego i rzuciła to wszystko na 
wagę Sprawiedliwości, i przeważyła szala cierpień 
naszych i Pan Miłosierny postanowił dać ulgę, po­
moc i nagrodę- Pan W szechm ocny postanow ił 
przebaczyć i dać znfcww w olność!

Królowa nasza zaświadczyła, żeśmy na wol­
ność zasłużyli i oto nadchodzi ona — ten dar naj­
większy, jakiego bez błogosławieństwa Bożego wie 
mogą zdobyć nieraz ani utrzymać nawet największe
moce świeckie

Bracia Polacy 2 W ażną je s t  chwila obe  
cna, bo w Miłosierdziu Sv/em uczynił Bóg  
cud, albow iem  rozgromił nieprzyjscioty na­
rodu naszego i  uw oiaił c a s  ze srogiego jarz­
ma i to  tak prędko i nagle, ie  żaden z nas 
żaden z ludów  uciśnionych nie m ógł przed  
kilkom a m iesiącam i jeszcze  naw et marzyć 
o rozmiarach tego , co nam w udziale przy­
padnie. W olność n asza , zjednoczenie całej 
rozszarpanej O jczyzny nastąp iło rychło po­
nad naszą m ożność i oczekiw anie, cud to 
w ięc, za który niech ' óg będzie uwielbiony.

Ludu Polski! O lu K- lewa nasza wysłuchała 
nasze jwośby. i błagalne,, od przeszła stu lat wzno-

• s/.one modlitwy i ucouP, że  znowu sam i m oże­
my objąć « ą d y  kv Ojczyzny, i że uzy­
skaw szy wolność, bierzem y rząd w łasny (

tak , jak  g o  m ają Inne w olne narody I kraje*
Chwila la winna być przez- nas z wdzięczności* 
uczczona.

Przcdewszystkiem okażmy się godni tej niei« 
Knfcrnej laskil Jaką Bóg nam zsyła.N ajlepiej go< 
dnyml okażem y s ię , g d y  będziem y b ezw zg lę­
dnie solidarni i n ie damy s ię  nikomu ponownie 
poróżnić I rozbić. W tem jest najwyższy probierz 
naszej dojrzałości politycznej. W  tem powinniśmy 
naśladować więcej od nas wyrobionych i dojrzałych, 
a być wzorem słabszym od nas i miriej doświadczo- 
nym. Niech Bóg broni, aby wrogowie nasi zastali nasf 
rozbitych i niesfornych, ^waśniących się i dającycłi 
się namówić do walk' bratobójczych, które są ciowa- 
dem jeszcze ziwierzęcej dzikości instynktów i cech* 
narodów' nic należących do cywilizowanych, luU 
cechą narodów ujarzmionych i zmuszonych do po* 
dobnych walk, przez złe i przewrotne rządy. Lec* 
czujności nam potrzeba w tej wielkiej chwili, albor 
wtem, kiedy niebiosa się otwierają, aby zesłać na 
ludaf łaski, wtedy i płetófa otwierają swe wrota, aby] 
wrogi narodu zasiały niezgodę i zawiść, aby siały) 
nienawiść i aby wyzyskać wszelkie słabości ludzkie.

Te wrogi poznamy łatwo, bo one będą szukad 
osobistego wyniesłewla choćby Kosztem offar ludz­
kich, orne będą doradzać grabieży cudzego mienia* 
orne namawiać będą nieuświadomione warstwy na­
rodu do szukania zemsty, do rzucenia się na wła­
snych braci, jak a  p. w Rosyi, gdzie kara Boża' 
dotknęła rząd i złą biurckracyę i gdzie obecnie mor­
duje się niewinną mtełigencyę miast za to tylko, że, 
jest nią- a czerni zbrodniczej, kierowanej równie 
zbrodniczemi rękami dozwala się rabować cudze 
mienie w myśl rzekomego wykonania zasad socyal- 
aiych, które się nigdy ostać nie mogą, gdyż na nich1 

ża^en porządek społeczny, ani się oprzeć, ani rozwi­
jać nie może.

Otóż niezmiernie uroczysta chwila naszych’ 
dziejów wymaga czujności i współdziałania wszysfc- 
Idch warstw narodu. Bez czci byłby ten, ktoby 
miał szczuć wieś m  miasto, lub odwrotnie i ten ktobyi 
rękę spracowanego robotnika uzbrajał w nóż, abyi 
nim ranić braci i sięgać p cudze dobro. Odwrotne też 
zaś nie powinno mieć miejsca, aby producenci 
i kupcy wyzyskiwali ubogich i korzystali z szaleją­
cej drożyzny, gdyż to nie może nikomu przynieść 
błogosławieństwa Bożego. U nas tego być nie może 
i być nie powinno. Niech yyarsiwy posiadające i pro-



Bukujące ofaż kupcy zorganizują yowiocdla warstw, 
' Sconsumeutów I niech utrzymują umiarkowane ceny, 
Ho jest obecnie ich święty i najważniejszy obowią­
zek!

W szystkie wartfiwy u U od u  naszego mają 
gaslugą w  wyjednaniu łask i B ożej, jaka na  
nas spływ a i biada, tem u ktoby splam ił tą  
(dziejową chwią, ktoby poważy! s ię  splugawić 
najw ięk szy  dar, jak i naród uzyskał po dłu­
gich latach  strasznej m ąki i cierpień. Dzie- 
fofwe przekleństwo Ściągnie na siebie i na swą 
rodzinę, ktoby do cierpień i męki przebytej chciał 
jdotożyć nowe I to z rąk własnych braci lab pobra- 
(tyincdw- Niewątpliwą zgubę dla siebie i rodu swego 
tegotuje każdy za taki czyn który podjętw przez 

-Szersze warstwy rzuciłby znów przekleńst^^Boże 
ha kraj i naród nasz poszedłby znowu na długie lata 
tw ciężką niewolę, a na dzieci nasze siadłaby zno- 
iwu niedola długich łat nędzy, poniewierki i służby 
na obczyźnie.

Ludu Polski! Dzwon Wawelski bije! Dźwięki 
jego rozlegają ssę po całym kraju! Dźwięki te zwia­
stują oi wyzwolenie i nowe życie w wolne! ojozy- 

• źitle! Uczcijmy tę Chwilę! Matko—Połtóo z dziećmi 
swenii codzieii zmów jedno Zdrowaś Marya i jak 
Sraj długi i szeroki niech to Pozdrowienie Anielskie 
On Cześć Matki Częstochowskiej, Królowej naszej, 
ttod której obronę zawsze uciekaliśmy się i którą 

: ftagąlme prosiliśmy, aby nas nie opuszczała, będzie 
symbolem naszej jednomyślności i solidarności i zro­
zumienia tej wzniosłej dziejowej obwili.

Nie dajmy się zastraszyć i zawstydzić wrogom 
haszym- którzy gotowi drwić i z wiary naszej 
,tej najdroższej skarbnicy, wiedzą oni bowiem do­
brze, co to za narodowy skarb i jaka w tern nasza 
illa, dlatego też chętnie w wiarę naszą godzą.

Czyż przebieg obecnej wojny nie wykazał po­
trzeby i mocy wiary a słabości tych, którzy od niej 
Odstąp Lii świadomie lub nieświadomie, olśnieni po­
tęgą świecką? Czyż kraj nasz nie jest wymownym 
dewotem, że nie potęga świecka góruje n.ad moral­
ną, lecz przeciwnie?

Ludu Polski! Bierz przykład z tego, jak* usilnie 
Żydzi wyznają swą wiarę i jak sumiennie wykonują 
jej przepisy, nie dbając o to co ludzie płytcy i zło­
śliwi fta to mówią. Czeuuiżbyśmy mieli być wrażli­
wi nia podobne napaści j zaczepki? Żydzi wiedzą 
3 óji>rzę( żę wiara ich chroni ,od zguby i utrzymuje

w solidarności, mimo rozprószenia. Uzemuźbyśuijfl 
mieli lekceważyć naszą wiarę tę główną siłę i war­
tość każdego narodu?

Polski największą wartością była i będzie wda- 
ra, a szczególnie sligtba dla Królowej Korony Pol­
skiej- Pomnij Ludu Polski, że tyle naszej Ojczyznyy 
ile wiary, bez niej zginie Ojczyzna nasza tak jak 
przezują się ostała i obecnie zmartwychwstaje. Ty 
Ludu Polski coś wierzył i cierpiał dla wiary, Tyś swą 
wiarą odbudował Ojczyznę naszą, Tyś w cierpie­
niach swych szedł drogą prawą i Bożem prawem 
wskazaną czego niejednokrotnie nic umie i niewie­
rzący uczony i mocarz śwata. Nie daj więc Ludu 
Polski wytrącić z serc swych tego największego 
skarbu narodowego, to jest wiary. Tu także o 
czekuj hartownie największych napaści, bo wróg5 

wiedzą, że jak cię wiary pozbawią, to cię łatwo 
zniszczą i oprzeć się nie będziesz mógł. *

Nie można umarłych wezwać, aby ci w oczy 
powiedzeli, że wiara jest prawną, bo głównem za* 
daniem i zasługą człowieka jest poznać samemu w>, 
rę za życia, ale pamiętaj Ludu Polski, że miliony 
twych zmarłych braci oczekuje, abyś twando stał 
przy wierze, bo w tein i twoje i ich zbawienie i od­
kupienie-

Patrz bacznie Bracie, jak po wojnie 11 aj prze 
diniejsze narody wrócą same do swej wiary i żyć 
będą gorliwie wedle jej przepisów- bo wartość jej 
i prawdę w niej zawartą widziało miliony ludzi, 
broniąc swrej Ojczyzny, patrząc codziennie w oczy 
śmierci, gotowi krew przelać dla kraju, rodźmy t dlr 
praw Bożych.

Nlecfcwgpapiałe świątynie, które niewątpli­
w ie  wzniosą najprzedniejsze narody Bogu i Naj­
św iętszej M atce  potwierdzą prawdą tycL słów

Pamiętaj zawsze Ludu Polski, że żaden naród 
nie miał tak dostojnej Panującej jak my i jej to za­
sługa ten cud, który nam przypadł w udziale, to jest 
zmartwychwstanie naszej Ojczyzny.

Gdy więc na ciebie Ludu Polski godzić będzie 
wróg wszelaki, a głównie dlatego, żeś z ludów No­
wego Testamentu jeden z przednich, a to właśnie 
dzięki Najświętszej Patronce i zarazem Królowe! 
naszej, wtedy twardo stójmy w7 Jej służbie i Ty Lu- d  
du, który z całego kraju robiłeś pielgrzymki do stó;. 
Najświętsze], nie daj się zachwiać w wderze. gdy, 
szatańscy wysłańcy zaczną truć twą duszę i nama- 
uymi granice kraju, niech krzepkie dłonie twe nder
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tiymł grafice kraju, nieci krzepkie dłonie twe cde- 
i -14 złowrogie zakusy. [Juz teraz miałeś wolność 
iWybbru zawodu, już teraz miałeś udział w rządach 
przez posłów swych — nie byłeś w niewoil. Dzieci 
twe i wnuki zapełniają szeregi naszej kitel igencyi, 
ficuni bracia twoi są wśród robotników, są już dziś 
u nas kmiecie, posiadający duże 'dobra!

W naszej Ojczyźnie będziesz miał większe 
prawa, więcej posłów, większą możność zarobku, 
wielu z was posiędzae z czasem przez pilność, pracę 
|  rządność majątku, które obecnie setkami przez par- 
lacyę przechodzą w wasze ręce- Ludu Polski! kiedy 
feię ły  doiobisz, czy godziwem będzie, aby jaki 
wróg lub złoczyńca godził na cieb:e, aby ci zabrać 
twą posiadłość i mienie, a nawet życie?

Wrogi nasze judzą was na księży,, wmawiają 
krzywdy od dworów, w7 których cześć dla Najświęt­
szej Królowej tak bywa uprawiana jak i u nas w cha­
łach i gdzie częstokroć oięższa była niedola niż u 
ludu wiejskiego. Pomnij Bracie oo wycierpiały dwo­
ry  nasze na Podolu, Woiyniu, na Ukrainie,. Biało- 
aUsi i Litwie, ilu tam okrutnie pomordowano człon­
ków naszych nawet najprzedniejszych rodów, jak 
pL P- księcia Romana Sangu&zkę, pomnij ile spalono 
jaworów, kościołów; szkół bibliotek, zakładów 1 fa- 
try k l f t  bruffja nasi starsi cierpieli strasznie
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I to od- podmówionycK przez wrogów po »er* 
wnych ludów, z którymi n:e mogliśmy się porozum 
mieć ani ułożyć, bo nam wrogie rządy w tem świa­
domie przeszkadzały. Czy się lud nasz da namówić! 
do tzynów podobnych obecnie w czasie, w którym 
sie odbywają Sądy Boże i na nas spływa Miło* 
sierdzie Boże? Zapewne, że nie i nigdy! DeŚć juJ 
tych okropnych ofiar i bezmyślnych mordów,, gra-4 

bieży i pożarów! i
Wytrwajmy zbożnie w tej 'doniosłej chwili,' 

i niech Bóg nas nadal godnymi znajdzie! Solidar­
nością bezw zględną dajm y v,yraz, że roza- 
mierny to, co się d n ieje!

Jeszcze gorliwiej zwróćmy się do Patronie i i Kród 
lowej naszej o pomoc i clobrą radę, a dostaniemy do­
b r e j  kierownika narodu, utworzymy dobry rząd,' 
który z rąk Matki Częstochow skiej odbierze zarząd! 
naszej Ojczyzny i poprowadzi ją w nową przyszłość 
jasną... pewnie > bezpieczBue ku błogosławieństwu, 
całej ludności naszych rodzinnych wsi i miasf-

W jaki sposób maród wyrazi wdzięczność Matce 
Boskiej Częstochowskiej, Królowej Korony Polskiej 
za opiekę i wyzwolenie, niech o tem orzektale głos 
całego ludu, gdy zupełnie ucichną burzę wiłiUPs 
i HAdęWfcię ££as spokoju } rozw agi-'

O. Alojzy Tajduś 
Kapłan Zakonu Cjf«>Kr bOw ze Ezczji^ęa, ekepozyt w Jodłownik*

Katolickie! Spółki Wydawnicza w Krakowie, ul,
«-*ł . ..


